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C E N A  P R E N U M E R A T Y :
We Lwowie miesięcanie zł. 57— 
a dostawą do domu . . ,  6*60 
na prowincji . . „ § 50
za granicą ,  87—- 25c«aa mi. nojii. w sus! Poim j

groszy
Ceny o g ło s z e ń :  Za 1 m /m  1 szp. na 1 str. 80 gr., w tekście 
70 gr., w rubr. „N adesłane" 40 gr., zwycz. ogł. (1 szp. szer. 37 m/m) 
15 gr., drobne za słowo 10 gr., d la posz. pracy bezpł. — Cała 
1-sza s tro n a  pod nagł. z ł. 1000'—, w tekście  cała str. 700"— zł., 

osta tn ia  strona  500"— zł., zam iejscow e o 25% drożej.

Telefon Nr. 24. -  Czek P. K. O. Nr. 142.176.

Piekarnia Mechaniczna „ZIARNO p o  zm ian ie  d o ty c h cza so w eg o  k ie ­
ro w n ic tw a w znaw ia w yp iek  p ieczy ­
w a — b u łe k , ch leb a  R Ó Ż N E G O  
G A T U N K U ,  o czem  za w iad a m ia  
sw oich  S zan . P. T. O d b i o r c ó w .

poleca na sezon obecny, ostatnie 
nowości po c e n a c h  b ezk o n -

konfekcji damskie) I męskiej uw6w. pl. Smolki 4 reieton 38 72

Pierwszorzędny m agazyn F j | j p a  S t e m b d C h a

szk ła , porcelany, k rysz ta łów  o raz  Sobel i LSildaU 
l a m p  elek trycznych  w y ł ą c z n i e  LWÓW. Kazimierzowska 17.

Uwaga na adres i Nr. domu.W hurtow ni firmy 234 o  liczne odwiedziny uprasza.

IMPONUJĄCY PRZEBIEG 1 MAJA.
W niezwykle ciężkich warunkach kla­

sa pracująca Polski obchodziła .tegorocz­
ne Święto Robotnicze — 1 Maja. Kryzys 
gospodarczy, bezrobocie, powszechne zu­
bożenie i nędza, a w ostatnich czasach 
fala obniżki płac wytworzyły sytuację, 
całem ostrzem godzącą w klasę pracującą. 
Decydujące w państwie czynniki zaprząt­
nięte od kilku lat sprawami prawie wy­
łącznie politycznemi, nie wykazały starań 
w kierunku choćby złagodzenia obecnego 
niezwykłego stanu.

Jak było do przewidzenia, wczorajszy 
obchód pierwszomajowy we Lwowie, 
przeobraził się w olbrzymią, spontaniczną 
manifestację, — rozmiarami i powagą 
wprost imponującą. Manifestacja ta była 
nie tylko tradycyjnem uczczeniem święta 
pierwszomajowego, ale potężnym w yra­
zem protestu przeciwko temu wszystkie­
mu. co się obecnie w Polsce dzieje, wy­
razem konieczności i gotowości walki o 
te ideały, jakie wypisane są na Czerwo­
nych Sztandarach Socjalizmu.

W obchodzie wspólny udział wzięła 
P. P. S., Ukraińska Socjal Demokratycz­
na Partja i żydowska Partja Socjalistycz­
na „Bund". ‘ Fakt wspólnego obchodu 
tych trzech socjalistycznych na na­
szym terenie partyj jest dowodem, że so­
cjalizm. mimo wszelkie trudności i prze-, 
szkody, przenika w7 głąb świadomości 
klasy pracującej bez względu na narodo­
wość. Manifestacja ta była zatem znako­
mitym wyrazem międzynarodowej soli­
darności socjalizmu, wspólnym przejawem 
konieczności bezwzględnej walki o pra­
wa i wolność klasy robotniczej. Wypadki 
ostatnich lat w Polsce, zdarzenia codzien­
nego życia społecznego coraz donośniej- 
szyrn przemawiają językiem, budząc w 
proletarjacie coraz głębsze uświadomienie. 
Dziś proletarjat polski otrząsa się z atm o­
sfery bezwładu i bierności, nad którymi 
różne czynniki gorliwie pracowały, dziś 
proletarjat polski rozumie, iż najwyższy 
czas, by skupić się masowo pod Czerwo- 
nemi Sztandarami Socjalizmu.

Uroczysty nastrój świąteczny od rana 
przenikał całe miasto. Zapowiedziały ja 
pobudki orkiestr robotniczych. Wszystkie 
fabryki i warsztaty pracy stanęły. Lud­

ność robotnicza wyległa na ulice, zdąża­
jąc tłumnie na plac Gosiewskiego — tra ­
dycyjne miejsce obchodów pierwszomajo­
wych we Lwowie. Z lokali różnych orga- 
nizacyj zawodowych podążały w kierun­

ku placu pochody z orkiestrami, sztanda­
rami i transparentami, Plac Gosiewskiego 
został niebawem wypełniony po brzegi, 
wskutek czego wielu uczestników uroczy­
stości skupiło się w przyległych ulicach.

Uroczystość na placu Gosiewskiego
Uroczysta cisza zapanowała wśród 

mas zebranych, odkryły się głowy, gdy 
orkiestra Pracowników gminnych odebra­
ła „Czerwony Sztandar". Było to wstę­
pem do uroczystości.

Z trybuny, ozdobionej szkarłatnemi 
sztandarami i zielenią na wstępie prze­
mówił tow. Żelaszkiewicz: Rozpoczyna­
jąc Międzynarodowe Święto Robotnicze 
pozdrawiam klasę robotniczą całego świa­
ta. Pozdrawiam Was Towarzysze i Towa­
rzyszki, którzy tak licznie jawiliście się na 
tę uroczystość. Na wstępie złożę cześć 
pamięci "zmarłego towarzysza Diamanda, 
który przez 40 lat walczył i pracował 
karnie w naszych szeregach dla dobra 
proletariatu. Złóżmy mu hołd w sercach 
naszych chwilą milczenia.

Odkryły się głowy zebranych i zapa­
nowała grobowa cisza wśród tłumów.

Po chwili tow. Żelaszkiewicz wzniósł 
okrzyk na cześć towarzyszy w Hiszpanji, 
którzy zrzucili z siebie jarzmo tysiąc­
letniej reakcji. (Oklaski).

Do prezydjum zebrania wybrano to: 
warzyszy: Hoffmana, Lisiewicza, Żelasz- 
kie wieża, Szczyrka, Pocha, Kusyka i 
Langa.

PRZEMÓWIENIE TOW. ARTURA 
HAUSNERA.

Oklaski przywitały jawiącego się na 
trybunie tow. Hausnera.

Może nigdy, jak w tym roku, — mó­
wił tow. Hausner, — raduje się serce 
działaczy i pracowników' wśród klasy 
pracującej. Mimo wszystkich przeszkód 
wrogów naszych nie tylko nie umniejsza­
ją się, lecz potężnieją nasze szeregi. O r­
ganizacjom naszym przeciwstawiono na­
zwisko jednego człowieka, co nas miało 
unicestwić i zdemoralizować. Widzieliś­
my, jak oni przeprowadzili swe zwycięskie 
wybory. Takie ich zwycięstwa wzmacnia­
ją’ nasze szeregi i zbliżają trjutnf naszej

ideji. Dziś nawet biskup częstochowski 
dr. Kubina, przemawia jak agitator so­
cjalistyczny. Głosi, że socjaliści mają ra­
cję, gdy zwalczają kapitalizm; ten kapi­
talizm, który spowodował nędzę ponad 
20 miljonów bezrobotnych. Dobra ziem­
skie, maszyny i t. d. nie powinny być 
własnością jednostki, a całego świata 
pracy. Któż więc może dziś wątpić w7 po­
tęgę socjalizmu? (Oklaski).

W Polsce władzę dzierży jedna gru­
pa, która nie liczy się z ludem, dzierży 
swe mandaty i godności nie z w7oli oby­
wateli.

Obecni włodarze państwem nie do­
ceniają sytuacji. —. Gdy szaleje bezrobocie 
i dach płonie, nic wiedzą, co mają robić 
i majaczą o zmianie konstytucji.

Zagrożone losy państwa musimy 
wziąć i weźmiemy w nasze ręce. Organi­
zujmy się i uświadamiajmy, byśmy byli 
gotowi i przygotowani do rządzenia. — 
Przyszłość ludzkości leży tylko w Socja­
lizmie. On jeden łączy wszystkie narodv 
do wspólnej pracy i wysiłków7. — Dziś 
z tej trybuny przemawiają wraz z nami 
towarzysze Ukraińcy i Żydzi, gdyż jedne 
hasła nas łączą.

Przeto niech żyje solidarność robot­
nicza, międzynarodowa braterstwo, repu­
blika i władztwo ludu, niech żyje Polska 
Partja Socjalistyczna. (Oklaski).

IMIENIEM U  S. D. P.
przemawiał po ukraińsku tow. Kwasny- 
cta. Mówca, wskazawszy bankructwo u- 
stroju kapitalistycznego, stwierdził stały 
i nieprzerwany wprost potęgi socjalizmu 
na całym święcie. Niedaleka chwila, a 
wzniesie się zwycięski Czerwony Sztandar. 
(Oklaski).

Dr. BATLER przemawiał imieniem 
„Bundu", stwierdzając, że proletarjat ży­
dowski gnębiony jest i wyzyskiwany
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przez, kapitalistów7 swych współwyznaw- 
wców. Ludność w Polsce dotknął Braeść, 
pacyfikacja, wybory, a obecnie' nędza. — 
Nikt nam nie pomoże i tylko o własnych 
siłach pójdziemy do zwwcięstwa.

Mówca na zakończenie odczytał rezo­
lucję.

Imieniem kobiet pracujących przema­
wiała tow. BORZĘCKA. ,

Towarzysze! Na barkach żon waszych 
spoczywa troska o wychowanie dzieci. 
Krwawi się jej serce, gdy bezsilna patrzy 
na swe wygłodniałe dzieci. Nędza w ro­
dzinie robotniczej nic zna już granic. — 
Uświadamiajcie swe żony i zachęcajcie do 
stawania w7 naszych wspólnych szeregach, 
gdyż poprawa bytu i lepszy los czeka 
w a s  tylko pod Czerwonym Sztandarem. 
Zaszczepiajcie w sercach dzieci waszych 
miłość do haseł socjalizmu, by pod tymi 
sztandarami rosło młode pokolenie. — 
(Oklaski).

Przemówienie tow. M. HANKIEWI-
CZA porwało słuchaczy, gdy mówił o 
jednolitości Socjalizmu. Socjalizm bowiem 
stoi ponad waśniami narodovvoś(cioWemi, 
głosząc hasła międzynarodowej sprawie­
dliwości. W sprawie „pacyfikacji", która 
dotknęła naród ukraiński, w Sejmie PPS 
stała w7 obronie uciemiężonych. (Oklaski).

Imieniem Młodzieży Socjalistycznej 
przemówił tow. Józef Sega!. — Na szko­
ły i oświatę ludu nie ma pieniędzy, nie 
brak ich jednak na pałki gumowe: i tanki 
„bezpieczeństwa"? M ó w c a  z a z na c z a ż e  
młodzież, zorganizowana w7 szeregach 
PPS, z (zapałem i poświęceniem pracow ać 
będzie nad zwycięstwem haseł Socjaliz­
mu. (Oklaski).

Po przemówieniach tow. Żelaszkiewicz 
odczytał rezolucję, którą wraz z rezolu­
cjami ttow. Ukraińców7 i Żydów manife­
stacyjnymi oklaskami przyjęto.

Tabaczyńsk! ŁrSs,
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Następnie uformował się pochód1. Na 
czele jechali na pięknie przybranych ro­
werach cykliści, ubrani w czerwone ko­
szule. Za nimi niesiono sztandary PPS 
i USDP, poczem szli członkowie Rady 
miejskiej z Klubu PPS, następnie postę­
powała młodzież Turowa, niosąc piękny 
wieniec, który po pochodzie złożono na 
grobie tow. Diamanda. Z kolei szła o r­
kiestra pracowników gminnych, a następ­
nie zda si,ę bez końca, postępowały karne 
szeregi Towarzyszy i Towarzyszek ze 
sztandarami swych organizacji, tablicami, 
oraz orkiestrami: pracowników Gazowni, 
Browarów i Kolejarzy.

Pochód przeszedł ulicami Zieloną, Zy- 
blikiewicza, Mikołaja, Akademicką, pl. 
Marjackim i Legjonów pod1 Teatr Wiel­
ki, gdzie w półkole ustawiły się sztan­
dary i jorkiestry. Morze głów zalało cały 
plac przed teatrem, sąsiednie ulice, oraz 
W ały Hetmańskie.

Do tłumów przemówił tow. SKALAK.
Czterdziesty pierwszy raz obchodzimy we 
Lwowie święto 1-go Maja, wraz z miljo- 
nami towarzyszy na całym globie ziem­
skim. Dziś, gdy patrzymy się wstecz i 
obliczamy nasze szeregi, konstatujemy, że 
fala robotnicza wzmaga się. Wszelkie za­
kusy wrogów rozbiją się o naszą solidar­
ność. Pomimo, że nęka nas głód i bezro­
bocie, nigdy nie upadniemy na duchu. 
W trudzie i znoju kroczymy do zwycię­
stwa i stworzymy nowy ład i przebudu­
jemy świat w duchu socjalistycznym. — 
(Oklaski). — Dziś socjaliści trzech naro­
dów tu razem obchodzą Święto robotni­
cze i razem złączyły się nasze sztandary. 
Razem też pójdziemy do zwycięstwa.

Niech żyje solidarność robotnicza!
Niech żyje 1-szy M aj!
Niech żyje klasa robotnicza miasta 

Lwowa!
Niech żyje P. P. S .!
Masy zebranych z entuzjazmem po­

wtarzały te okrzyki.
Na tern po odegraniu przez orkiestrę 

„Marsyljanki" i odśpiewaniu „Czerwone­
go Sztandaru“ , zakończono tę podniosłą 
i imponującą uroczystość.

Popołudniu w Teatrze1 Wielkim od­
było się staraniem TUR-a popularne 
przedstawienie „Opowieści Hoffmana".

Również popołudniu na boisku Rob. 
Zw. Sport, odbył się szereg imprez i 
zawodów sportowych.

Z powodu ogromnych rozmiarów 
bezrobocia w drukarstwie, organizacja 
towarzyszy zecerów zgodziła się na kon­
tynuowanie wczoraj pracy w gazetach, a 
cały zarobek tego dnia przeznaczono dla 
bezrobotnych drukarzy.

PODZIĘKOWANIE.
Prezydjum O. K. R. składa serdeczne 

podziękowanie Artystom Teatrów Miej­
skich, Orkiestrze, Chórom i Pracowni­
kom technicznym, za znakomite przedsta­
wienie w Teatrze Wielkim.

O. K. R. P. P- S. Lwów.

NAD GROBEM DIAMANDA.
W przeddzień 1 maja zarząd Sekcji 

Kobiet PPS udał się na grób tow. Dia­
manda, gdzie wszystkie członkinie złożyły 
kwiaty.

Po obchodzie z inicjatywy Koła M ło­
dzieży TUR. im. Hermana Diamadda, 
udała się na cmentarz delegacja, która 
złożyła wieniec na grobie tow. Diamahtila. 
Do zebranych przemówiła w serdecznych 
słowach. tow. Mar ja Kelles-Krauzowa.

HERBATKA TOWARZYSKA W TUR.
W lokalu TUR-a z inicjatywy mło­

dzieży robotniczej odbyła się herbatka 
towarzyska przy licznyjm współudziale 
młodzieży robotniczej. Na zebraniu chór 
żeński młodzieży odśpiewał z powodze­
niem kilka pieśni. W śród miłego nastroju 
spędzono kilka godzin.

PRZEDSTAWIENIE ROBOTNICZE 
W LEWANDÓWCE.

Z okazji 1 Maja Komitet PPS w Le- 
wandówce w sali TSL. wystawił wczoraj 
utwór sceniczny Bakala „Śmierć Okrzei". 
Zagajenie na temat walki proletarjatu pol­
skiego o (niepodległość oraz o Okrzei, wy­
głosił tow. Artur Hausner.

Przedstawienie wykonane było pierw­
szorzędnie. Obszerniejsze sprawozdanie % 
podamy w jednym z najbliższych nume­
rów.

Manifestacja komunist. we Lwowie.
Wczoraj w południe koło pomnika 

Sobieskiego grupa komunistów kolporto­
wała ulotki pomiędzy zgromadzonych tam 
robotników. Policja rozprószyła zebra­
nych, przyczem aresztowano studenta 
Uniwersytetu N. Horszowskiego, Józefa 
Paziowa, tokarza z Sichowa, Pawła Eisen­
steina i N. Spanderfasta, studentów Poli­
techniki, oraz J. Getzla. Spanderfesta po­
turbowano w czasie przytrzymania.

W nocy policja przeprowadziła sze­

reg rewizyj w mieszkaniach działaczy ko­
munistycznych oraz w' drukarniach, w 
których drukowane są czasopisma komu­
nistyczne. I tak przeprowadzono rewizję 
w mieszkaniu Antoniego Kruszelnickiego, 
redaktora tygodnika literackiego „Nowi 
szlachy" i w redakcji tego pisma. Póza- 
tem przeprowadzono rewizje w redakcji 
miesięcznika „Wikna", tygodników „Sel- 
rob i Syła" oraz „Nowej Zernli".

—o —

1 i*!aja v
WARSZAWA, 2 maja. (Tel. wł.). 

Dzień 1 Maja naogół minął w W arsza­
wie spokojnie. Imponujące rozmiarami i 
powagą zgromadzenie PPS odbyło się na 
placu Grzybowskim przy współudziale 
Bundu i PoaJej Sjonu. Z kilku trybun 
przemawiali ttow .: Arciszewski, Barlicki, 
Garlicki, Ehrlich (Bund), sen. Dębski, 
Woszczyńska, Feller (Poalej-Sjon), Ku­
rylewicz, Haupa, Budzińska-T ylicka i 
w. m=

Po zgromadzeniu odbył się olbrzymi 
pochód, który przeszedł główmemi ulicami 
miasta. W  pochodzie niesiono kilkaset 
transparentów z aktualnymi hasłami. — 
Udział wzięło kilkanaście orkiestr robot­
niczych.

Popołudniu w sali ZZK odbyła się 
akademja młodzieży robotniczej, na któ­
rej przemawiali ttow. Ba'rlicki, Gorlicki, 
Muttner i przedstawiciel „Cukunftu" 
Bauer.

F ias k o  zg ro m a d ze n ia
b e b e s o w s k ie g o .

WARSZAWA, 2 maja. (Tel. wł.). 
Wczorajszy obchód 1-majowy, urządzony 
przez tzw. frakcję rewolucyjną, był ja­
skrawym dowodem zupełnego bankruc­
twa tej partji. Zwołane na placu Teatral­
nym zgromadzenie ściągnęło garstkę lu-

r Polsce
dzi, tak. że wiecu nie urządzono, ani nie 
wygłoszono żadnych przemówień. Ob­
chód 1-majowy, urządzony przez BBS, 
ograniczył się wyłącznie dó akademji w 
sali Filharmonji.

toin ńiislpt.
WARSZAWA, 2 maja. (Tel. wł.). 

W odróżnieniu pd  lat ubiegłych, wczo­
rajsze święto 1 -majowe miało przebieg 
spokojny. Doszło tylko kilkakrotnie do 
incydentów z komunistami. Gdziekolwiek 
ukazały się oddziały komunistyczne, na­
tychmiast wkraczała policja, rozpraszając 
demonstrantów i konfiskując transparen­
ty. Do poważniejszych zajść doszło na 
Pradze, gdzie został postrzelony przez 
komunistę policjant Chmielewski. Poli­
cjant ten odebrał komunistom transparent, 
a wówczas doszło do strzelaniny, w wyni­
ku której policjant Chmielewski został 
ranny w udo. Na odgłos strzałów nad­
biegły oddziały policji, na widtik których 
komuniści zbiegli. Dwóch z nich areszto­
wano.

W Pogotowiu rat. zgłosiło się kilka 
osób z ranami, pochodzącemi od pobicia 
laskami.

Przy rozpraszaniu komunistów w róż­
nych miejscach aresztowano w sumie kil­
kadziesiąt osób.

Trupy i rannlw Lubartowie
WARSZAWA, 2 maja. (Tel. wł.). 

W Lubartowie, koło Lublina, doszło do 
krwawych zajść między komunistami a 
policją. Władze miejscowe w Lubartowie 
zakazały organizacji „Samopomoc Chłop­
ska" urządzenia zebrania. Mimo to komu­
niści w liczbie 500 zebrali się na rynku 
i usiłowali formować pochód. Na Rynek 
wysłano 12 posterunkowych i wezwano 
tłum do rozejścia się. Na to wezwanie 
zaczęły padać gęste strzały rewolwerowe, 
pod wpływem których dwóch policjantów 
zostało ciężko rannych. Tłum zaczął na­
pierać na policję. Dwóch policjantów tłum 
rozbroił i ubezwładńił. Wkońcu oddział 
policji dał salwę karabinową do tłumu, 
który rozprószył się momentalnie, zosta­
wiając na Rynku dwóch zabitych i dwóch 
rannych.

WARSZAWA, 2 maja. (Tel. wł.). 
Podczas rozpraszania pochodu komuni­
stycznego w Kutnie padł strzał, od któ­
rego odniosła ciężką ranę przekupka, — 
która po kilku godzinach zmarła.

W Jeziornie, k. Warszawy, komuniści 
w odpowiedzi na wezwanie policji do ro­

zejścia się, obrzucili ją kamieniami. Poli­
cja przypuściła szturm. Rannych 3 komu­
nistów i 4 policjantów.

KRAKÓW, 2 maja. (Tel. wł.). Wczo­
rajszy obchód 1 -Majowy miał imponujący 
przebieg. Na Rynku przemówienia wygło­
sili ttow .: Pachan, Mastek i Kwapiński.

W innych ośrodkach robotniczych, 
przebieg święta 1 Majowego miał cha­
rakter spokojny.
- W Zagłębiu Dąbrowskiem doszło do> 

utarczki komunistów z policją. Aresztowa­
no kilkadziesiąt osób.

folii filMf bezpłatnie
otrzym asz przy zam ówieniu sześciu  foto- 

grafji w a te ije r  fotograficznem
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Przebieg 1 Maja zagranicą
W edług informaccji PAT, agencji, 

której o życzliwość dla ruchu robotni­
czego nikt chyba posądzać nie będzie, 
święto 1 Maja miało w różnych kra­
jach przebieg następujący:

ANGLJA.
LONDYN, 2. maja. (PAT). Przez uli­

ce miasta przeciągnął dziś pochódll-szcf 
majowy z czerwonymi sztandarami. We­
dług wiadomości z całego kraju nigdzie 
nic zakłócono spokoju.

FRANCJA.
PARYŻ, 2. maja. (PAT). Jak donosi 

komunikat prefektury policji, odezwa ko­
munistów, nawołująca do manifestacji na 
ulicach odniosła minimalny skutek. — 
Wszystkie środki komunikacyjne funkcjo­
nowały przez cały dzień normalnie. P ró­
by gromadzenia się przed budynkami za­
kładów fabrycznych nie udawały się. — 
Aresztowano 40 osób za zakłócenie spo­
koju i za antypaństwowe okrzyki, m. i. 
redaktora komunistycznego pisma „Avan- 
garde".

W edług wiadomości z prowincji, wszę­
dzie panował wczoraj całkowity spokój.

AUSTRJA.
WIEDEŃ, 2. maja. (PAT). Święto ro­

botnicze miało we Wiedniu przebieg spo­
kojny. Przed południem odbyło się na 
placu przed ratuszem zgromadzenie pod 
gtołem niebem, następnie urządzony zo­
stał masowy pochód przez Ringstrasse. 
Spokój nie został nigdzie zakłócony.

Na prowincji miało święto majowe 
przebieg również spokojny, a tylko w 
Judenburgu, w Styrji przyszło do awan­
tu r między komunistami, a organami po­
licji.

Jeden żołnierz policyjny został pchnię­
ty sztyletem i ciężko raniony w płuca. 
Dwie osoby zostały aresztowane. Wojsko 
opróżniło plac główmy, poczem odbyło 
się zgromadzenie socjaldemokratyczne1, 
które miało przebieg spokojny.

W SOWIETACH -  PO WOJSKO­
WEMU.

MOSKWA, 2 maja (PAT). Dzień 1 maia 
obchodzono w  Moskwie bardzo uroczyście.

Miasto tonęło wśród powodzi różnych trans­
parentów, szyldów i napisów, w śród których 
często powatarzały się pozdrowienia dla hisz­
pańskie! partii komunistycznej i komunistycz­
nych oddziałów wojskowych w Chinach.

Pod murami Kremlu odbyła się defilada 
wojsk poprzedzona przemówieniem Woroszyło-

Po defiladzie wojsko we i nastąpiła defilada 
organizacyi przysposobienia Wciskowego a na­
stępnie rozpoczął się pochód związków zawo­
dowych, szkół, delegacji zagranicznych itd.

NIEMCY.
BERLIN, 2 maja (PAT). Przed b. pałacem 

cesarskim w Lustgartenie odbyło się wspólne 
zgromadzenie partji socjalistycznej i  wolnych 
związków zawodowych. M. in. przemawiał pre­
zes związków zawodowych, Bredow.

Po zgromadzeniu doszło pod uniwersytetem 
do bójki między socjalistami a Hittlerowcami. 
Z incydentu skorzystali komuniści, którzy wy­
wiesili na gmachu uniwersytetu flagi komuni­
styczne

Komuniści rozwinęli ożywioną agitację za 
strajkiem tak że w nocy liczne patrole jioiiciii 
zlikwidowały grupy komunistyczne rozlepiające 
plakitty. nawołujące do strejku.

O godz. 3 w  nocy doszło do napadu m»a 
platroł policyjny przez nie wyśledzonych dotych­
czas sprawców. Jeden z urzędników policyjnych 
został raniony kulą rewolwerową.

Według wiadomości z pro win cli. manife­
stacje miały wszędzie przebieg spokojny.

BERLIN 2 maja (PAT). W Monachium w" 
czasie manifestacji pierwszomajowych doszło do 
krwawego starcia między policją a komunista­
mi którzy usiłowali rozbroić zgromadzenie So­
cjalistów. Policja obrzucona została gradem ka­
mieni wskutek których 7 policjantów odniosło 
rany Zajście zostało zlikwidowane przez po­
licję, która używając szabel i palek gumo­
wych. demonstrantów rozpędziła.

W samym Berlinie aresztowano 77 osób. 
w tern 62 komunistów.

R i n i M i i i  l i l i i
pod znakiem 1 Maja.

HISZPANJA.
MADRYT, 2. maja. (PAT). Dzień 

wczorajszy,j ako oficjalne święto Hiszpa- 
nji, nosił charakter zupełnie wyjątkowy. 
Wszystkie środki komunikacji były nie­
czynne. Personel urzędów pocztowych te­
legrafu i telefonu zmniejszono. Minister­
stwa były nieczynne1, a sklepy zamknięte. 
Dzienniki nie ukazały się. Jedynie leka­
rzom wolno było używać samochodów 
prywatnych. Odbyła się olbrzymia spo­
kojna manifestacja partji socjalistycznej i 
generalnego zjednoczenia pracowników. — 
Uczestnicy udali się pochodem pod gmach 
prezydjum Rady ministrów, gdzie' delega­
cja wręczyła Za morze reżolucję, zawiera­
jącą postulaty obu tych organizacyi.

BARCELONA, 2. maja. (PAT). Po 
odbytem zebraniu syndykatów uczestnicy; 
w liczbie 4.000 urządzili pochód przez 
miasto. W chwili kied'y delegacja syntiy- 
kalistów udała się do władz rządowych 
w celu zakomunikowania im rewolucji w 
sprawie manifestacji w dniu 1 maja, — 
wśród tłumu rozległo się około 100 strza­
łów, w wyniku których jcdćn policjant 
został zabity, a dwu rannych. Pozatemi 
około 12 osób odniosło rany, w tern 2 
ciężkie. Na miejsce przybyło wojsko i 
rozprószyło manifestantów. Dotychczas 
nie ustalono, kto strzelał. Jedhakże syndy- 
kaliści oświadczają, że manifestacja nosiła 
charakter zupełnie spokojfny i że niewątp­
liwie sprawcami strzelaniny byli cudzo­
ziemcy.

Ruch tramwajowy we Lwowie miał być 
zastanowiony, jak co roku przez cały dzień. — 
Na skutek interwencji prezydium miasta, od­
była się konferencja, która ustaliła, że za­
rząd miasta uznaje 1. Maja / ako uroczyste 
święto robotnicze, natomiast pracownicy godzą 
się na uruchomienie ruchu tramwajowego o<$ 
południa, a Zarząd zakładów wypłaca pobory; 
za cały dzień wszystkim pracownikom.

Poza tramwajami wszystkie inne działy za­
kładów m. były nieczynne. Na skutek tego 
porozumienia uruchomiono tramwaje. I

iś ś t ić s m c -ccdLsi-Ł*^____
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Bądź pochwalon 1 Maja!
W sp o m n ie n ia  o p ie rw sz y c h  bojownikach 

socjalistycznych w e  Lwowie

Obniżka płac oddziela hamująco
na korssumcję i produkcję.

Opinja Instytutu Badania Cen i Koniunktur Gospotiar.
W  num erze  z dn ia  1. M aja 1910 socialis- 

tyeznego o rg an u  lw ow skiego ,,G łos“ , znai- 
duiem y a rtyku ł n ieodża łow anego  to w . H. 
D iam anda, ' p o d  pow yższym  ty tu łem . Ze 
w zględu na w ielu naszych tow arzyszy , dla 
k tó rych  ai-tykuł ten  będzie m iłem  w sp o m n ie ­
niem  z p rzesz ło śc i, podajem y z  niego n ie­
k tó re  u s tę p y :

D w a d z i e ś c i a  l a t  ś w i ę t a  p i e r w s z e g o  
- m a j a , ,  d w a d z i e ś c i a  l a t  w z r o s t u  i  r o z w o ­
j u  s o c j a l i z m u .  I l e  w a l k ,  i l e  o f i a r  —  a l e  
d e  t e ż  z w y c i ę s t w ,  i l e  z m m i a n  w  p o j ę c i a c h  
s p o ł e c z n y c h  c a ł e j  l u d z k o ś c i .

K w e s t j a  r o b o t n i c z a  s t a ł a  s i ę  p i e r w ­
s z ą  k w e s t j ą  s p o ł e c z n ą ,  s t a ł a  s i ę  p u n k ­
t e m  w y j ś c i a  w s z y s t k i c h  u s i ł o w a ń  ż y c i a  
p u b l i c z n e g o .

D z i s i a j  r o z u m i e  s i ę  t o  s a m o  p r z e z  
s i ę ,  d z i s i a j  z d a j e  s i ę ,  ż e  i n a c z e j  n i g d y  b y ć  
t i i e  m o g ł o ,  a  j a k  n i e d a w n o  s p o ł e c z n i k ó w  
u w a ż a n o  z a  f a n t a s t ó w ,  l u d z i  c h o d z ą c y c h  
p o  g w i a z d a c h ,  ś n i ą c y c h  n a  j a w i e  n i e p o ­
p r a w n y c h  m a r z y c i e l i .

N i e d a w n o  j e s z c z e  p r z y z n a n i e  s i ę  d o  
s o c j a l i z m u  —  t o  p r o w o k a c j a  n a g o n k i  n i e -  
l i t o ś c i w e j ,  w i ę z i e n i e ,  ś m i e r ć  g ł o d o w a ,  
ś m i e r ć  m o r a l n a  w  s p o ł e c z e ń s t w i e  m i e -  
s z c z a ń s k i c m ,  w y t r ą c e n i e  p o z a  r a m y .

Ś m i e s z n e  d z i s i a j  s ł o w a  w  n i e s z c z e r o -  
ś c i  i  k ł a m l i w o ś c i  s w e j  d l a  k a ż d e g o  z r o ­
z u m i a l e  :  „ z d r a j c a  n a r o d u " ,  „ z a p r z e d a ­
n i e c  p r u s k i "  j c z y  „ r o s y j s k i "  c i ą ż y ł , a j  i  
g n i o t ł y  j a k  k a m i e ń  u  s z y j i  c z ł o w i e k a  d o  
w o d y  w t r ą c o n e g o  i  d u s i ł y  i  z a b i j a ł y  j a k  
f i z y c z n e  k a m i e n i e .  W y t r ą c a ł y  z  p r a c o w n i ,  
z e  s z k o ł y ,  z  p o s a d y ,  w y p ę d z a ł y  z  d o m u  
r o d z i c i e l s k i e g o ,  w y r z u c a ł y  z  r ą k  k a w a ł  
c h l e b a  s u c h e g o .

C h ł o d n a  z i e m i a  p r z y k r y w a  o g r o m n ą  
w i ę k s z o ś ć  b o j o w n i k ó w  s o c j a l i z m u  w  
k r a j u  n a s z y m  z  p r z e d  d w u d z i e s t u  l a t .

N i e  c h c ę  d a ć  w y c z e r p u j ą c e g o  o b r a z u  
p r a c y  i  z n a c z e n i a  t y c h ,  k t ó r z y  u c z y l i  n a s  
ś w i ę c i ć  p i e r w s z e  ś w i ę t o  m a j o w e ; p r a g n ę  
j e d y n i e  u p r z y t o m n i ć  i c h  s o b i e  w  d w u ­
d z i e s t ą  r o c z n i c ę  P i e r w s z e g o  M a j a .  Z a c z ­
n ę  o d  t y c h ,  k t ó r z y  n a j d ł u ż e j  w  s z e r e g a c h  
„ z  n a m i  m a s z e r o w a l i .

J o a c h i m  S .  F r e n k e ł  i  K a z i m i e r z  M o -  
k ł o w s k i .  C h a r a k t e r e m  i  t e m p e r a m e n t e m ,  
z d o l n o ś c i a m i  o d m i e n n i ,  c z ę s t o  p r z e c i w n i  
p o d o b i e ń s t w e m  c i e r p i e ń ,  o f i a r  i  p ł o ­
m i e n n ą  m i ł o ś c i ą  n i e r o z e r w a l n i e  z w i ą z a ­
n i  z  d ą ż e n i a m i  i  m y ś l a m i  p r o l e t a r j a t u ,  
n a d z i e j a m i  l u d z k o ś c i .

K a z i m i e r z ,  z d o l n y  a r c h i t e k t ,  a u t o r  
z n a k o m i t e j  k s i ą ż k i  o  b u d o w n i c t w i e  l u d o ­
w e  m ,  g o r ą c y  p a t r j o t a ,  z a  s w e  s z l a c h e t n e  

p o r y w y  w y r z u c o n y  z e  s z k o ł y ,  g n ę b i o n y  
w  w i ę z i e n i a c h  t u ł a  s i ę  z a g r a n i c ą ,  p o w r ó ­
c i w s z y  d o  k r a j u  g i n i e  —  w y c i e ń c z o n y  o r ­
g a n i z m  u l e g a  w  w a l c e  z  n ę d z ą ,  w  k t ó r ą  
w t r ą c a  g o  s p o ł e c z e ń s t w o .  W y d z i a ł  k r a ­
j o w y  o d m a w i a  m u  p o s a d ę  n a u c z y c i e l a  
s z k o ł y  c i e ś l ó w  w  K a m i o n c e  z e  w z g l ę d u  
n a  z b y t  w y s o k ą  k w a l i f i k a c j ę  k a n d y d a t a .

W s z y s t k o  c o  K a z i m i e r z a  w y w y ż s z a ł o  
n a d  p o z i o m  m o r a l n y  i u m y s ł o w y  r ó w i e ­
ś n i k ó w ,  s t a ł o  s i ę  p o w o d e m  z e m s t y ,  n i e l i -  
t o ś c i w y e h  p r z e ś l a d o w a ń  n a s z y c h  m o ż n o -  
i w ł a d c ó w .

J o a c h i m a ,  h i s t o r y k a ,  u n i w e r s y t e t  w y ­
k l u c z y ł  „ z a  u c z ę s z c z a n i e  n a  z g r o m a d z e ­
n i a  w  l o k a l a c h ,  n i e l i c u j ą c y c h  z  g o d n o ś c i ą  
a k a d e m i c k ą " ,  p o d o b n i e  j a k  g o  w y r z u c o ­
n o  z  A r c h i w u m  g r o d z k i e g o ,  m i m o  w y b i ­
t n y c h  p r a c  a r c h i w u m  o d d a n y c h .  M a g i s t r a t  
l w o w s k i  o d m ó w i ł  p r z y j ę c i a  i  d o p i e r o  p o d  
k o n i e c  ż y c i a ,  g d y  g o  s i ł y  o p u s z c z a ć  z a ­
c z ę ł y ,  n a d  g r o b e m ,  z n a l a z ł  z a j ę c i e .  J o a ­
c h i m  t o  u o s o b i o n a  p r a w o ś ć  —  ż e  t a k  
p o w i e m  —  p r o s t o l i n i j n o ś ć .  M i m o  s z o r s t ­
k o ś c i  u m i a ł  d o  s i e b i e  p r z y k u ć .  C z y s t a ,  
j a k  ł z a ,  w i e c z n i e  s p r a w i e  s ł u ż ą c y .

W y m i e n i ę  t e r a z  t r z e c h ,  k t ó r y c h  z  n a ­
z w i s k a  m ł o d z i  n i e  z n a j ą .  P o d k o w i c z ,  K o ­
z ł o w s k i ,  G ó r z y c k i .

W s p ó ł p r a c o w n i c y  p i e r w s z y c h  z a c z ą t ­
k ó w  d z i s i e j s z e j  f a z y  r u c h u  s o c j a l i s t y c z ­
n e g o .

P o d k o w i c z ,  s y n  w y p ę d z o n e g o  k s i ę d z a  
u n i t y ,  w y b i t n a  i n t e l i g e n c j a ,  z n a w c a  n a u k  
s p o ł e c z n y c h ,  f i l o z o f j i  i  l i t e r a t u r y ,  t y p  
w y s o c e  k u l t u r a l n y .  Z g i n ą ł  z n i s z c z o n y  t u -  
b e r k u ł ą .  w y c i e ń c z o n y ,  g ł o d n y ,  p ę d z o n y  
z e  s z k ó ł  i  p r a c y .

K o z ł o w s k i  w z ó r  s k r z ę t n o ś c i ,  n i e s t r u ­
d z o n y  a g i t a t o r ,  p ę d z o n y  z  t e c h n i k i ,  z g i ­
n ą ł  w ś r ó d  w a l k i .

K a z i m i e r z  G ó r z y c k i ,  w y b i t n y  t a l e n t  
h i s t o r y c z n y ,  w ś r ó d  c i ą g ł e j  p r a c y  d l a  i d e a ­
ł ó w  s o c j a l i s t y c z n y c h ,  d a r e m n i e  w a l c z y  o  
m o ż n o ś ć  p r a c y  n a u k o w e j ,  o  b y t  n ę d z n y ,  
d o s t a j e  p o s a d ę  w  p r z e d d z i e ń  c i ę ż k i e j  c h o ­
r o b y  u m y s ł o w e j .

N i e  m a n i  p o t r z e b y  p r z y p o m i n a n i a .  
W a m  A n t o n i e g o  M a ń k o w s k i e g o .  Z  w a l ­
k i  o  w o l n o ś ć  w  r .  1 8 6 3  p r z e s z e d ł  d o  s z e ­
r e g ó w  s o c j a l i s t y c z n y c h .  G . o r ą c o  m i ł u j ą c  
o j c z y z n ę ,  g o t ó w  k a ż d e j  c h w i l i  o d d a ć  
k r e w  z a  n i ą ,  p i l n i e  s t r z e g ł  k l a s o w e g o  
c h a r a k t e r u  p a r t j i  n a s z e j .

C i s n ą  m i  s i ę  c o r a z  i n n e  n a z w i s k a : 
F a u l n a m a r a ,  b l a c h a r z a ,  s t a r e g o  L i s i e w i -  
c z a ,  m u r a r z a ,  D a n i l u k a ,  r e d a k t o r a  „ P r a ­
c y "  i  w i e l u  i n n y c h  i  j e s z c z e  w i ę c e j  w i ­
d z ę  w  d u c h u  t w a r z y  d r u h ó w ,  k t ó r y c h  
n a z w i s k  n i e p a m i ę t a m .  P a m i ę t a m  o w e g o  
s z c z o t k a r z a ,  k t ó r y  w  P i e r w s z y m  o b c h o ­
d z i e  P i e r w s z e g o  M a j a ,  w y s z e d ł  n a  t r y ­
b u n ę  w  d z i e d z i ń c u  r a t u s z o w y m ,  z d j ą ł  
c z a p k ę ,  p o p a t r z y ł  w  s ł o ń c e  i  t o n e m  o d ­
d a j ą c y m  c a ł e  p r z e j ę c i e  s i ę  z a w o ł a ł :

„ B ą d ź  p o c h w a l o n y  
P i e r w s z y  M a j a " !

B ą d ź  p o c h w a l o n y  P i e r w s z y  M a j a ,  
s y m b o l u  s o c j a l i z m u ,  z w i a s t u n i e  w y z w o l e ­
n i a  l u d z k o ś c i .

I n s t y t u t  b a d a n i a  c e n  i  k o n j u n k t u r  
g o s p o d .  t a k  o ś w i e t l a  o b e c n ą  s y t u a c j ę  g o ­
s p o d a r c z ą  :

O g ó l n y  w s k a ź n i k  p r o d u k c j i  p r z e m y ­
s ł o w e j  o b n i ż y ł  s i ę  z  9 2 . 1  w  l u t y m  n a
9 1 . 0  w  m a r c u .  Z  d a n y c h  ó  l i c z b i e  b e z ­
r o b o t n y c h  w y n i k a ,  ż e  r o z m i a r y  p r o d u k c j i  
p r z e m y s ł o w e j  n i e  u l e g ł y  w  k w i e t n i u  
w i ę k s z y m  z m i a n o m  w  p o r ó w n a n i u  z  m a r ­
c e m .  R o z m i a r y  p r o d u k c j i  d ó b r  w y t w ó r ­
c z y c h  o b n i ż y ł y  s i ę  z  9 1 . 2  w  l u t y m  d o  
8 5 . 9  w  m a r c u .  S y t u a c j a  w  t y c h  g a ł ę ­
z i a c h  p r z e m y s ł u  k s z t a ł t u j e  s i ę  n i e p o m y ś l ­
n i e .  W p r a w d z i e  p r z e w o z y  k o l e j o w e  d ó b r  
w y t w ó r c z y c h  z w i ę k s z y ł y  s i ę  w  p o r ó w ­
n a n i u  z  l u t y m  z  5 7 . 8  d o  6 6 . 4 ,  a l e  s ą  
o n e  n i ż s z e  n i ż  w  s t y c z n i u .  T a k i e  k s z t a ł ­
t o w a n i e  p r z e w o z ó w  n i e  w s k a z u j e  n a  t o ,  
a b y  p r o c e s  z n i ż k o w y  w  g a ł ę z i a c h  p r o ­
d u k c j i  d ó b r  w y t w ó r c z y c h  z o s t a ł  j u ż  c a ł ­
k o w i c i e  z a k o ń c z o n y .

Z w i ę k s z a j ą  s i ę  d a l e j  o b j a w y
n i e w y p ł a c a l n o ś c i

w  t y c h  g a ł ę z i c a h ,  z w ł a s z c z a  m e t a l o w e j  i

M | / » | J F B  IM  N<>wy ty p  o p o n , boki wzmocnione i zabezpieczone 
l T l l v n C i L i n g p o l e c a  w o t o l d t r a n d a , lwów,Podleskiego2.
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FABRYCZNY SKŁAD
Ł Ó Ż E K  METALOWYCH
i W Ó Z K Ó W  D Z IE C IN N Y C H
W O Ł K O W Y S K I

Lwów, Kopernika 5. -- Tel. 95-97
Ceny ściśle fabryczne. ,56

Stan zadłużenia Polski
P o d  t y t u ł e m : „ P r z y j e m n i e  p o ż y c z a ć  

—  c i ę ż k o  o d d a w a ć "  p i s z e  „ Z i e l o n y  
s z t a n d a r " :

„ S a n a c j a  p r z e d s t a w i a  j a k o  w i e l k i  t r y ­
u m f  k a ż d ą  z a c i ą g n i ę t ą  p o ż y c z k ę  z a g r a ­
n i c z n ą .  Z a p o m i n a  j e d n a k ,  ż e  p o ż y c z k a  
j e s t  p r z y j e m n a  w t e d y ,  k i e d y  s i ę  j ą  d o ­
s t a j e ,  a l e  s t a j e  s i ę  b a r d z o  p r z y k r ą  w t e d y ,  
k i e d y  j ą  t r z e b a  s p ł a c a ć  z  p i e n i ę d z y  p o ­
d a t k o w y c h .

D ł u g i  p a ń s t w o w e  w y n o s i ł y  z  k o ń c e m  
r o k u  1 9 2 5  —  1 m i l j a r d  8 7 7  m i l  j o n ó w  
z ł . ,  n a t o m i a s t  z  k o ń c e m  r o k u  1 9 3 Ó  w y ­
n o s i ł y  j u ż  4  m i l j a r o y  4 1 3  m i l  j o n ó w  z ł .

O d p o w i e d n i o  d o  t e g o  w z r o s ł y  t e ż  i 
r o c z n e  w y d a t k i  s k a r b u  p a ń s t w a  n a  s p ł a t ę  
r a t  i  p r o c e n t ó w  o d  z a c i ą g n i ę t y c h  p o ż y ­
c z e k .  B u d ż e t  p r z e d ł o ż o n y  p r z e z  r z ą d  w  
r .  1 9 2 5  z a w i e r a ł  n a  o p ł a c e n i e  r a t  i  p r o ­
c e n t ó w  o d  d ł u g ó w  s u m ę  5 4  r r u i l j o n ó w

z ł .  T y m c z a s e m  w  b u d ż e c i e  t e g o r o c z n y m ,  
u c h w a l o n y m  n i e d a w n o  p r z e z  w i ę k s z o ś ć  s a ­
n a c y j n ą  S e j m u ,  f i g u r u j e  n a  s p ł a t ę  r a t  i 
p r o c e n t ó w  s u m a  o g r o m n a ,  b o  p r z e s z ł o  
3 1 5  m i l j o n ó w  z ł .  Z  t e g o  p r a w i e  5 3  m i -  
l j o n ó w  z ł .  z o s t a n i e  w  k r a j u  n a  o p ł a c e n i e  
p r o c e n t ó w  i  r a t  o d  p a ń s t w o w y c h  p o ż y ­
c z e k  w e w n ę t r z n y c h ,  n a t o m i a s t  j a k i e ś  2 6 2  
m i l j o n ó w  z ł .  m u s i m y  w y p ł a c i ć  z a g r a n i c y .  
W  r z e c z y w i s t o ś c i  z a ś  n a w e t  w i ę c e j ,  g d y ż  
d o ł ą c z a  s i ę  d o  t e g o  j e s z c z e  s p ł a t a  p o ż y ­
c z e k  u ż y t y c h  n a  c e l e  k o l e j o w e  i  z  t e g o  
t y t u ł u  m a  k o l e j  s p ł a c i ć  w  t y m  r o k u  z e  
s w o j e j  k a s y  j a k i e ś  3 3  m i l j o n ó w  z ł .

R a z e m  w i ę c  b ę d z i e  m u s i a ł o  w y ł o ż y ć  
p a ń s t w o  w  t y m  r o k u  b u d ż e t o w y m  n a  
s p ł a t ę  r a t  i  p r o c e n t ó w  o d 1 p o ż y c z e k  o -  
k o ł o  3 4 8  m i l j o n ó w  z ł . ,  z  t e g o  z a ś  z a ­
p ł a c i ć  z a g r a n i c y  o k o ł o  2 9 5  m i l j o n ó w  z ł . "  

— o o —

m a s z y n o w e j ,  c o  r a c z e j  ś w i a d c z y  o  m o ż l i ­
w o ś c i a c h

d a l s z e g o  o g r a n i c z a n i a  p r o d u k c j i .
S y t u a c j a  z w ł a s z c z a  w  h u t n i c t w i e  Ż e ­

l a z n e m  m o ż e  j e d n a k  u l e c  p e w n e j  p o p r a ­
w n e  w r z w i ą z k u  z  r o z p o c z ą ć  s i ę  m a j ą c ą  
p i e r w s z e j  t r a n s z y  p o ż y c z k i  z a g r a n i c z n e j  n a  
b u d o w ę  i  e k s p l o a t a c j ę  k o l e i  G ó r n y  Ś l ą s k -  
G d y n i a .

W z r o s t  z a t r u d n i e n i a  n a s t ą p i ł  p r z e d e -  
w s z y s t k i e m  w  p r z e m y ś l e  w ł ó k i e n n i c z y m ,  
g d z i e  z r e s z t ą  r o z m i a r y  p r o d u k c j i  w z r a ­
s t a j ą  j u ż  o d  l u t e g o .  P r z e w o z y  k o l e j o w e  
t k a n i n ,  k t ó r e  w  c i ą g u  o s t a t n i c h  m i e s i ę c y  
s t a l e  s p a d a ł y  w y r o s ł y  w  m a r c u  g w a ł ­
t o w n i e  z  6 2 . 7  d o  8 9 . 9  d o c h o d z ą c  d o  p o ­
z i o m u  w y ż s z e g o  n i ż  w  j a k i m k o l w i e k  m i e ­
s i ą c u  1 9 3 0 .  T e n  z n a c z n y  w z r o s t  n a l e ż y  
z r e s z t ą  p r z y p i s a ć  g ł ó w n i e  t e m u ,  ż e

k u p c y  w  o c z e k i w a n i u  d a l s z e j  z n i ż k i  
c e n  w s t r z y m y w a l i  s i ę  d o  o s t a t n i e j  
c h w i l i  p r z e d  d o k o n y w a n i e m  z a k i t p u  

t o w a r ó w  w i o s e n n y c h '  i  l e t n i c h .
z a c z e m  z a k u p  t o w a r ó w  s e z o n o w y c h  z o ­
s t a ł  s k o n c e n t r o w a n y  w  m a r c u  i  k w i e t n i u .

O s t a t n i a  d e c y z j a  o  o b n i ż c e 1 p ł a c  b ę -  
o i z i e  c z y n n i k i e i m  h a m u j ą c y m  z w i ę k ­

s z e n i e  s i ę  z b y t u  t k a n i n  i  o d z i e ż y .
G w a ł t o w n y  w z r o s t  c e n  w s z y s t k i c h  

z b ó ż  i  z i e m n i a k ó w  p o p r a w i ł  p o ł o ż e n i a  
c z ę ś c i  g o s p o d a r s t w  w i ę k s z y c h ,  k t ó r e  m i a -  
ł > ^  j e s z c z e  n a  s p r z e d a ż  t e  z i e m i o p ł o d y .  
P o ł o ż e n i e  d r o b n y c h  g o s p o d a r s t w  i  s ł a b ­
s z y c h  f o l w a r k ó w  n i e  u l e g ł o  z m i a n i e ,  t o  
t e ż

w z r o s t u  s i ł y  n a b y w c z e j  w  c i ą g u  b -
r .  n i e  n a l e ż y  s i ę  s p o d z i e w a ć .

S y t u a c j a  n a  r y n k u  p i e n i ę ż n y m  p o g a r ­
s z a  s i ę  d a l e j .  S u m y  w e k s l i  w y s t a w i o ­
n y c h  m i m o  s p a d k u  o b r o t ó w  u t r z y m u j ą  
s i ę  n a  w y s o k i m  p o z i o m i e .  W k ł a d y  w  
b a n k a c h  s p a d a j ą ,  a  s t o p a  p r o c e n t o w a  w y ­
k a z u j e  t e n d e n c j ę  r a c z e j  z w y ż k o w ą  p r z y  
z w i ę k s z a j ą c e j  s i ę  i l o ś c i  p r o t e s t ó w  w e k s l o ­
w y c h  i z w i ę k s z a j ą c e m  s i ę  w  o s t a t n i c h  
c z a s a c h  s p a d k u  . r e z e r w  d e w i z o w y c h  B a n ­
k u  P o l s k i e g o .

O b e c n y  s t a n  r y n k u  p i e n i ę ż n e g o  u -  
t r u o n i a  w  w y s o k i m  s t o p n i u  m o ż l i ­
w o ś c i  r o z p o c z ę c i a  n o w y c h  i n w e s t y c y i .

W i ę k s z e g o  o ż y w i e n i a  p r o d u k c j i  d ó b r  
b e z p o ś r e d n i e g o  s p o ż y c i a  t r u d n o  s i ę  s p o ­
d z i e w a ć  n a w e t  p o  p o p r a w i e  n a  r y n k u  p i e ­
n i ę ż n y m  z e  w z g l ę d u  n a  o b e c n e  o b n i ż e n i e  
s i ę  s i ł y  n a b y w c z e j  k o n s u m e n t ó w .

Były asystent I. kliniki ginekol.-położn. w Berlinie

D r. B . A B R A H A M
LEKARZ CHORÓB KOBIECYCH i AKUSZER

ord. od 3 —5 358
Lwów, KOCHANOWSKIEGO 7, tel. 94-50,
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Demonstracyjny protest
przeciw podatkowi drogowemu.

W A R S Z A W A .  W  w y n i k u  o g ó l n o k r a ­
j o w e g o  z j a z d u  w ł a ś c i c i e l i  d o r o ż e k  s a m o ­
c h o d o w y c h  w  W a r s z a w i e  z a r z ą d  Z w i ą z ­
k u  Z w i ą z k ó w  z d e c y d o w a ł  n a  s w c m  p o ­
s i e d z e n i u  z w o ł a ć  n a  d z i e ń  5  m a j a  b .  r .  
w s p ó l n ą  k o n f e r e n c j ę  p o r o z u m i e w a w c z ą  z  
u d z i a ł e m  p r z e d s t a w i c i e l i  c e n t r a l n e g o  
Z w i ą z k u  w ł a ś c .  a u t o b u s ó w ,  c z t e r e c h  Z w .  
Z z a w o d o w y c h  k i e r o w c ó w ,  o r g a n i z a c j i  
s p r z e d a w c ó w  s a m o c h o d ó w ,  Z w .  w ł a ś c i ­
c i e l i  w a r s z t a t ó w  r e p e r a c y j n y c h  o r a z  k a r ­
t e l u  b e n z y n o w e g o .

N a  k o n f e r e n c j i  t e j  u s t a l o n y  b ę d z i e  
w s p ó l n y  s p o s ó b  p o s t ę p o w a n i a  w  s p r a ­
w i e  n o w e l i z a c j i  u s t a w y  o  p a ń s t w o f w y m  
f u n d u s z u  d r o g o w y m .  J e d n o c z e ś n i e  u s t a ­
l o n y  b ę d z i e  t e r m i n  j e d n o d n i o w e g o  

p r o t e s t u  d e m o n s t r a c y j n e g o  
p r z e c i w k o  d o t y c h c z a s o w e j  o d m o w i e  w p r o ­
w a d z e n i a  u l g  d o  w y ż e j  w s p o m n i a n e j  u -  
s t a w y .

ETTBNGERA -RHINOSAN-
(M. S. W. No rej. 924) 

(dopuszczalne w ordynacji Kasy chorych)
u suw a^  p e w n ie  KATAR NOSA

oraz nadmierną wydzielinę śluzu 
238 sprawia ją ulgę w oddechaniu.

Wytwórnia: Apteka Mr. M. Ettingera
we Lwowie. Do nabycia we wszystkich aptekach*
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D z ie j e  z łota. Gigantyczne plany Forda.
W  o s t a t n i c h  l a t a c h  u b i e g ł e g o  s t u l e ­

c i a  h a s ł e m  p a r t j i  d e m o k r a t y c z n e j  S t a n ó w  
Z j e d n o c z o n y c h  b y ł  o k r z y k :  „ L u d z k o ś ć  
p r z y b i t a  j e s t  n a  k r z y ż u  z e  z ł o t a ,  u w o l n i j ­
c i e  j ą ! "  D e m o k r a c i  d o m a g a l i  s i ę ,  a b y  
s y s t e m  w a l u t o w y  A m e r y k i  b y ł  o p a r t y  n i e  
w y ł ą c z n i e  n a  z ł o c i c ,  a l e  n a  z ł o c i e  i  s r e ­
b r z e .  U w a ż a l i  o n i ,  ż e  t .  z w .  p o d w ó j n a  
w a l u t a  ( b i m e t a l i z m )  u s u n i e  w s z e l k i e  n i e ­
d o m a g a n i a  i k r y z y s y  k a p i t a l i z m u .  J e s z c z e '  
i  a z i ś  p a n u j e  w ś r ó d  t e o r e t y k ó w  g o s p o ­
d a r c z y c h  p r z e k o n a n i e ,  ż e  j e d n ą  z  p r z y ­
c z y n  d z i s i e j s z e g o  k r y z y s u  g o s p o d a r c z e g o  
j e s t  z ł o t o ; z d a n i e m  i c h  j e s t  z a m ą ł o  z ł o t a  
d o  n a s y c e n i a  n i e m  z a p o t r z e b o w a n i a  n a  
r y n k u ,  a  i  n a  p r z y s z ł o ś ć  b ę d z i e  z ł o t a  
c o r a z  m n i e j ,  p o n i e w a ż  c a ł y  W s c h ó d ,  I n d  j e  
i  C h i n y  z  p o w o d u  z m n i e j s z e n i a  s i ę  w a r t o ­
ś c i  s r e b r a  p r z e c h o d z ą  z  s y s t e m u  s r e b r a  
d o  s y s t e m u  z ł o t e j  w a l u t y .

W y ł o n i o n a  p r z e z  L i g ę  N a r o d ó w  k o ­
m i s j a  d o  r o z p a t r y w a n i a  t e j  k w e s t j i  d o ­
szła u d  p r z e k o n a n i a ,  ź e  z a p a s y  z ł o t a  w y ­
c z e r p u j ą  s i ę .  g ł ó w n e  b o w i e m  k o p a l n i e  w  
p o ł u d n .  A f r y c e ,  k t ó r e  p r o d u k u j ą  d z i ś  5 5  
p r o c .  z ł o t a ,  z a  l a t  d z i e s i ę ć  d a d z ą  z a l e ­
d w i e  p o ł o w ę  d z i s i e j s z e j  p r o d u k c j i .

G O R Ą C Z K A  Z Ł O T A .
W s z y s t k i e  d a w n i e j s z e  o b f i t e  z ł o ż a  z ł o ­

t a  n a l e ż ą  d z i ś  d o  p r z e s z ł o ś c i .  Z a p o m n i a ­
n e  d z i ś  s ą  k o p a l n i e  z ł o t a  w  p o ł u d i n .  A m e ­
r y c e .  K a l i f o r n  j a ,  o n g i ś  k r a j ,  d o  k t ó r e g o  
s z ł y  w ę d r ó w k i  l u d z i ,  o p a n o w a n y c h  c h ę ­
c i ą  s z y b k i e g o  w z b o g a c e n i a ,  d z i ś  s ł y n i e  n i e  
z e  z ł o t a  a l e  z e  s w o i c h  w y t w ó r n i  f i l m o ­
w y c h ,  n a j w i ę k s z y c h  n a  ś w i e c i ć .

W  1 8 4 8  r .  z n a l e ź l i  t a m  d w a j  p i o n i e r z y  
J o h n  S u t t e r  i  J a m e s  M a r s c h a l l ,  z ł o t y  
p i a s e k  n a d  b r z e g i e m  r z e k i  S a k r a m e n t o .  
P r z y s i ę g l i  z a c h o w a ć  t a j e m n i c ę  d l a  s i e b i e ,  
a l e  o p a n o w a n i  g o r ą c z k ą  z ł o t a ,  z d r a d z i l i  
s i ę .  R y c h ł o  p r z y b y ł y  c a ł e  m a s y  a w a n ­
t u r n i k ó w ,  l u d z i  p o z b a w i o n y c h  w s z e l k i c h  
s k r u p u ł ó w .  W ł a ś c i w i  o d k r y w c y  z o s t a l i  
p r z e p ę d z e n i  ;  j e d e n  z  n i c h '  S u t t a r  u m a r ł  
w  k l a s z t o r z e ,  g d z i e  z n a l a z ł  p o  l a t a c h  t u ­
ł a c z k i  s c h r o n i e n i e ,  M a r s h a l l  s k o ń c z y ł  ż y ­
c i e  w  p r z y t u ł k u  d l a  u b o g i c h  w  S a n  F r a n -  
c i s k o .  P i e r w o t n i e  m a ł a  m i e ś c i n a  S a n  B u e -  
n e  w z r o s ł a  d o  o l b r z y m i e g o  m i a s t a  S a n  
F r a n c i s k o .

N i e w e s o ł e  b y ł y  d z i e j e  t e g o  m i a s t a .  
W  r .  1 8 5 5  s t r a c o n o  t a m  5 0 0  l u d z i ,  a l f ę  
t y l k o  6 0  ł u d z i  z g i n ę ł o  z  r ę k i  k a t a ,  r e s z t ę  
z l i n c z o w a n o .  D o p i e r o  r o b o t n i c y  -  s o c j a l i ­
ś c i  w p r o w a d z i l i  ł a d  i  p o r z ą d e k  w  t e r n  
m i e ś c i e ,  w y r o s ł e m  n a  p o d ł o ż u  z ł o t a ,  a l e  
j u ż  w  r .  1 9 0 6  s t r a s z n e  t r z ę s i e n i e  z i e m i  
p o c h ł o n ę ł o  m n ó s t w o  o f i a r  w  S a n  F r a n ­
c i s k o .  W r a z  z  t r z ę s i e n i e m  z i e m i  s k o ń c z y ł a  
s i ę  r d l a  K a l i f o r r i j i  j a k o  k r a j u  z ł o t a : p r o ­
d u k c j a  z ł o t a  d z i ś  s t a n o w i  t a m  z a l e d w i e  
j e d n ą  c z w a r t ą  t e g o ,  c o  w y d o b y w a n o  p i e r ­
w o t n i e .  L o s  K a l i f o r n j i  w  z m n i e j s z a n i u  s i ę  
z ł o t a  p o d z i e l i ł y  A u s t r a l j a  i  A l a s k a ,  g d z i e !  
r ó w n i e ż  w  1 9  w i e k u  o d k r y t o  z n a c z n e  z ł o ­
ż a  z ł o t e g o  p i a s k u .
Z Ł O T O ,  K T Ó R E  S I Ę  N I E  O P Ł A C A .

O b e c n i e  z a p o t r z e b o w a n i e  z ł o t a  w  5 5  
p r o c .  p o k r y w a j ą  k o p a l n i e  w  g ó r a c h  p o ł .  
A f r y k i .  S ą  o n e  d o ś ć  o b f i t e  i  j a k k o l w i e k  
i  o n e  m o g ą  —  j a k  b a d a n i a  w y k a z a ł y  —  
z m n i e j s z y ć  s w ą  w y d a j n o ś ć ,  t o  n i e  w  t e r n  
l e ż y  n i e b e z p i e c z e ń s t w o .  Z ł o t o  b o w i e m  w  
A f r y c e  w y d o b y w a n e  j e s t  d z i ś  p r z y  t a k  
z n a c z n y c h  k o s z t a c h ,  ż e  i s t n i e j e  o b a w a ,  i ż  
p r o d u k c j a  j e g o  b ę d z i e  t a k  d r o g a ,  ż e  
p r z e s t a n i e  s i ę  r e n t o w a ć .  I  o t o  z n o w u  j e ­
s z c z e  j e d e n  p a r a d o k s  u s t r o j u  k a p i t a l i s t y ­
c z n e g o :  z ł o t a ,  n a  k t ó r ć m  s i ę  o p i e r a ,  m a  
w  d o s t a t e c z n e j  i l o ś c i ,  a  n i e  m o ż e  g o  w y ­
d o b y w a ć ,  b o  z a k a z u j ą  m u  t e g o  j e g o  w ł a ­
s n e  p r a w a . .

P r o d u k c j a  z ł o t a  d o  t e j  p o r y  p r z e d ­
s t a w i a  c y f r ę  2 4 0  m i l j o n ó w  u n c j i  c z y s t e ­
g o  z ł o t a  ( u n c j a  —  3 5  g r . ) ,  a l e  z  j e t i i n e j  
t o n n y  p i a s k u  z ł o t e g o  o t r z y m u j e  s i ę  m n i e j  
w i ę c e j  z a  7 0  z ł .  c z y s t e ' g o  z ł o t a ,  p o d c z a s  
g d y  p r o d u k c j a  k o s z t u j e  o k o ł o  5 4  z ł . ,  a  
w i ę c  j e d n a  t o n n a  d a j e  z ł o t a  w a r t o ś c i  o -  
k o ł o  1 4  z ł .  J e ś l i  w i e r c e n i a  b ę d ą  m u s i a ł y  
p ó j ś ć  j e s z c z e  g ł ę b i e j ,  a  w  m i ę d z y c z a s i e  
n i e  z o s t a n ą  o d k r y t e  n o w e  k o p a l n i e ,  z ł o ż a  
w  A f r y c e  p o ł .  p o d z i e l ą  l o s  K a l i f o r n j i ,  
A u s t r a l j i  i  A l a s k i .

P I E K Ł O  P O D  Z I E M I Ą .
D z i e ń  i  n o c  r o z p o ś c i e r a  s i ę  g ę s t y  

d ' y m  n a d  n i e u r o d z a j n ą  z i e m i ą ,  m i e j s c e m

ZA ZGWAŁCENIE NIELETNEJ.
W  T arnopo lu  odbyła się rozp raw a p rze ­

ciw  Bycce M ichałow i, oskarżonem u o zgw ał­
cen ie  M arii F alendysz, la t 12. W  w yniku ro z ­
p raw y  Bycko zosta ło  skazany na dw a i pół 
roku  ciężkiego więzienia.

—O—

z ł o t a .  S p e c j a l n e  w i n d y  s ł u ż ą  d o  o p u s z ­
c z a n i a  r o b o t n i k ó w  d o  g ł ę b o k o ś c i  2 . 4 0 0  
m e t r ó w ,  g d z i e  t e m p e r a t u r a  s i ę g a  8 0  s t .  
g o r ą c a ,  s p e c j a l n e  w e n t y l a t o r y  m a j ą  u l ­
ż y ć  m ę c z a r n i o m  l u d z i ,  p r a c u j ą c y c h  w  k o ­
p a l n i a c h  p e ł n y c h  p r o c h u ,  w  k t ó r y c h  t r u ­
d n o  o d d y c h a ć .  N i e m a  p r a w i e  r o b o t n i k a ,  
k t ó r y b y  u s z e d ł  g r u ź l i c y .  2 2 . 0 0 0  b i a ł y c h  
i  2 1 0 . 0 0 0  c z a r n y c h  z w i ą z a n y c h  j e s t  z  t e r n  
p i e k ł e m  z ł o t a .

R A J  D L A  W Ł A D C Ó W  -  W Ł A Ś C I ­
C I E L I  K O P A L Ń .

B a r n a t o ,  B a l l e y ,  R o b i n s o n  i  k i l k u  i n ­
n y c h  —  o t o  p a n o w i e  i  w ł a d c y  w i e l u  
t o w a r z y s t w  a k c y j n y c h ,  e k s p o a t u j ą c y  i  
z ł o t o  i  ć w i e r ć  m i l j o n a  ż y w o t ó w  l u d z ­
k i c h .  D z i e l ą  o n i  r o c z n i e  m i ę d z y  s i e b i e  
2 8 0  m i l j . *  z ł o t y c h  d y w i d e n d y ;  d o  n i c h  
n a l e ż ą  b ł y s z c z ą c e  c e g i e ł k i  z ł o t a  —  d o  
t y c h  n a  d o l e  n a l e ż y  g r u ź l i c a ,  z w i a s t u n -  
k a  ś m i e r c i .

Z ł o t o  —  o t o  s ł o w o  n a  d ź w i ę k  k t ó ­
r e g o  b u d z ą  s i ę  c z ę s t o  w  c z ł o w i e k u  z ł e  
i ń s t y n k t a  —  o t o  p r z y c z y n a  w i e l u  z b r o ­
d n i  i  I n i e s z c z ę ś ć ,  t o  p o d w a l i n a  d z i s i e j s z e g o  
u s t r o j u .  P r z y j d z i e  c z a s ,  ż e  n i e  b ę d z i e m y  
p o t r z e b o w a l i  z d o b y w a ć  g o  k o s z t e f m  i s t n i e ­
n i a  ż y c i a  s e t e k  t y s i ę c y  l u d u . . .

P rzed  kilku dn iam i, odbył się tu  w  sądzie 
okręgow ym  niezw ykły  proces. Na ław ie os­
karżonych  zasiad ło  10  obw inionych k tórym  ak t 
oskarżen ia  zarzu ca ł: 1) usiłow ane m orderstw o  
na osobie k ierow nika  tu t. W ydziału  ś led cze­
go PP . G ałkaniew icza 2) k radzież  po lityczną  u 
p rezesa  BBS. A ntoniew icza, (założyciela k lu­
bu gumo w e i pa łk i). 3) kupow anie kradzione! 
słoniny, u syna rzeźn ika  W ołątkow skiego i 4) 
gw ałt publiczny przez b icie poste runkow ych  j 
różne  okrzyki na an typam ttw ow em  podłożu.

W edle treśc i ak tu  o sk arżen ia , don iosła  W a ­
ler ja P aw łów  z  w ykształcen iem  2 ła t  sem i­
narium . że na podkom isarza PP . G ałkan ie­
w icza p rzygo tow ano  zam ach  m orderczy , k tó ­
ry m iał być w ykonany  dn ia  16 m aja  1930 w  
ten  sposób , że P aw łów na m iała  do niego s trz e ­
lić. a  inni o skarżen i pom agali p rzez śledzenie 
G ałkankiew icza, gdzie, k iedy i o jak ie i po rze  
dn ia  chodzi po  ulicach.

Z am ach  się n ie  ,,u d a ł“ , bo rew o lw er się 
zaciął (!) ad  2 .  K radzież ak tów  po litycznych  
u A ntonow icza .założyciela „klubu gum ow e i 
pałki'* (jest to  pałka obleczona d ru tem , a z a ­
kończona o łow ianą ku lą . k tó rą  m iano  kaleczyć 
p o  tw arzy  każdego osobnika podejrzanego  o a n ­
ty p ań s tw o w ą  działalność, tak , by bliznę m iał 
dozgonną(. p o lega ła  ona na sparaliżow aniu  czyn­
ności 'pow yższego klubu.

O skarżonych b ron ił adw okat d r. O skar W il­
der O brońca na w stęp ie  przesłuchan ia  k lasycz­
nego św iadka P aw łów nei sp rzeciw ił się ie j z a ­
przysiężen iu  jako  p o de jrzane j o udział w  ‘ sfin­
gow anym  zam achu ; ze  w zględu  na je i p row o- 
kato rską  ro lę . P aw łów na  n jezaprzysiężona ze­
znaje  iż F ischer z k tórym  m ieszkała  w  kon­
kub inacie  sprzen iew ierzy ł jei 600 zł., z  k tórych

Z  A n g l j i  d o n o s z ą ,  ż e  H e n r y  F o r d ,  
k t ó r y  o t o c z y ł  s i ę  w y s o k i m  m u  r e m  z  c e ­
m e n t u  i  m u  r e m  t a j e m n i c y ,  n a  b ł o t n i s t y c h  
g r u n t a c h  w  D a g e n h a m -  w  h r a b s t w i e 1 E s -  
s e x ,  p r o w a d z i  w  p r z y ś p i e s z o n y m  t e m p i e  
j u ż  o d  k i l k u  m i e s i ę c y  o l b r z y m i ą  f a b r y k ę  
s a m o c h o d ó w .

W e d l e  w i a d o m o ś c i  p r a s y  a n g i e l s k i e j  
f a b r y k a  w y k o ń c z o n a  b ę d z i e  z u p e ł n i e  w  p o ­
c z ą t k a c h  1 9 3 2  r .

J e d n o  j e s t  p r z e c i e ż  p e w n e .  M ó w i ą ,  ż e  
F o r d  w y p o w i e
w a l n ą  b i t w ę  p ł a c o m  i  c e n o m  r y n k o w y m
w  p r z e m y ś l e  s a m o c h o d o w y m  w  A n g l j i  i  
n a  r y n k a c h  z a m o r s k i c h .

W  c a ł e m  D a g e n h a m  —  c i c h e m  i  n i e -  
z n a n e m  d o t ą d  m i a s t e c z k u  —  w r e  n o w e  

ż y c i e .  Z  z a  m u r ó w  b u d u j ą c e j  s i ę  f a b r y k i ,  
r o z l e g a  s i ę  d o n o ś n e m  e c h e m  h u k  p r a c u j ą ­
c e g o  m ł o t a  p a r o w e g o ,  k t ó r y  w  t y g o d n i u  
W i e l k a n o c n y m  w b i ł  4 - t y s i ę c z n y  p a l  s t a ­
l o w y  d o  g ł ę b o k o ś c i  5 0  s t ó p  w e  w n ę t r z e ’ 
w a r s t w y  z i e m i ,  p r z e b i j a j ą c  s i ę  d a l e k o  p o z a _  
j e j  b ł o t n i s t ą ,  w i e r z c h n i ą  p o w ł o k ę .  —  N a  
t y c h  t o  s ł u p a c h  s t a l o w y c h ,  p o n a d '  z d r e n o ­
w a n ą ,  w i l g o t n ą  z i e m i ą  s t a n ą  l i c z n e  b u d y n ­
k i  p r z y s z ł e j  f a b r y k i .

N a  k r ó t k o  p r z e d  ś w i ę t a m i  u k o ń c z o n o ’ 
b u d o w ę  p i e r w s z e g o  g m a c h u .  J e s t  t o  

f e n o m e n a l n y c h  r o z m i a r ó w  h a l l ,

po łow a by ła  je i w łasnością . Na py tan ie  ob roń ­
cy. skąd  św iadek  w zięła te  p ien iądze , P aw łó w ­
n a  o św iadczy ła , że  nie m oże tego w yjaw ić , p o ­
częciu ośw iadcza , że żadnego zam achu  n ie  było 
i n ik t jei rew o lw eru  nie d aw ał nikt. do  s trze ­
lania nie nam aw ia ł ,, Je ś li zeznaw ałam  do tych­
czas inaczej, to d la tego , bo m nie tak  kazano i 
za  to  m n ie  p łacono  W szystk ie  szczegóły m nie 
podano  jak m am  zeznaw ać  i p rzep isano  każ ­
dem u oskarżonem u rolę. N a jp ie rw  rozm aw ia­
łam  z sam ym  kom isarzem  G ałkaniew iczem  
późnie  i ten  " p rzekazał m nie w yw iadow com , a 
ci p rzez  1 2  godzin m nię p rzesłuch iw ali, o trz y ­
m ałam  dobry ob iad  i kolację. ■

W obec pow yższego obrońca stw ierdza , że 
św iadek  jest p ła tn y m  konfiden tem  i p ro w o k a­
to rem , w obec czego zarządzono  z m iejsca a resz ­
tow an ie  P aw łów ny.

S p raw a  kupna sk radzionej słon iny  p rz e d s ta ­
w ia się w  m yśl dochodzeń i ośw iadczen ia  W o- 
łątkow skiego  jako św iadka w  te n  sposób , że 
syn jego is to tn ie  sp rzed a ł a le  n ie  2 0 0  kg. tylko 
4 kg po  cenie w łaśc iw e j i za w iedzą  św iadka 
O skarżeni zatem  nigdy k radzione! słoniny nie 
k u p o w ali, bo syn w łaśc ic ie la  jei nie k rad ł. D a­
le  i ro zp raw a  w ykaza ła , że żadne i k rad z ieży  a k ­
tó w  po litycznych  u A ntonow icza n ie  popełniono 
a  z a rzu t te n  zosta ł sfingow any W końcu  w szy ­
stkich oskarżonych  p ró cz  Ja ro s ław a  Ilczuka k tó ­
ry  za ob razę  posterunkow ego  i g w a łt pub li­
czny o trzym ał 4 m iesiące w ięzien ia  i K arola 
K osaka za  o b razę  posterunkow ego  zasądzono 
na 14 dni a resz tu  (w szyscy o skarżen i siedzieli 
w  areszcie  p rew ency jnym  po  4 — 5 m iesięcy) 
uw olniono od w iny i kary  i w ypuszczono na 
w olność.

—o—

m o g ą c y  p o m i e ś c i ć  o k o ł o  7 . 0 0 0  o s ó b .
C o  m a j ą  z n a c z y ć  t e  g i g a n t y c z n e  p r z y ­

g o t o w a n i a  ?
F o r d  w p r a w d z i e  d o t ą d  j e s z c z e  n i e  p o ­

d a j e  u r z ę d o w o  n i c  d o  w i a d o m o ś c i  p u b l i c z ­
n e j  o  c e n a c h  s w y c h  w o z ó w  p r o d u k c j i  a n ­
g i e l s k i e j ,  c h o ć  j e s t  j u ż  p u b l i c z n ą  t a j e m n i ­
c ą  w  A n g l j i ,  ż e  j e g o  g i g a n t y c z n a  f a b r y k a  
z a l a ć  m a  r y n e k  a n g i e l s k i  s a m o c h o d a m i ,  
k t ó r y c h  c e n y  b ę d ą  s t a ł y  n a  p o z i o m i e  n a j ­
n i ż s z y c h  c e n  a m e r y k a ń s k i c h .  <

M o ż n a  s i ę  z a t e m  s p o d z i e w a ć ,  ż e  F o r d  
a n g i e l s k i  p o b i j e  w s z y s t k i e  c e n y  e u r o p e j ­
s k i e .  5 - o s o b o w y  t o u r i n g  c a r  F o r d a  

b ę d z i e  k o s z t o w a ł  o k o ł o  9 5  f t .  s z t .  
( n i e c o  p o n a d  4 . 0 0 0  z ł . ) .  N o w y  w ó z  F o r d a  
b ę d z i e  w z o r o w a n y  n a  p r z e c i ę t n y m  m o d e l u  
a n g i e l s k i m ,  w y k o n a n y m  c a ł k o w i c i e  z  m a ­
t ę  r j a l  ó w  a n g i e l s k i c h  l u b  i m p e r j a l n y c h .  —  
M i ę d z y  i n n e  m i  s u r o w i e c ,  ż e l a z n y  f a b r y k a  
w  D a g e n h a m  s p r o w a d z a ć  m a  z  b r y t y j s k i e j  
N o w e j  F u n d l a n d j i .  F a b r y k a  z a t r u d n i a ć  b ę ­
d z i e  2 0 . 0 0 0  r o b o t n i k ó w  a n g i e l s k i c h ,  a  j e j  
p r o d u k c j a  r o c z n a  w y n o s i ć  m a  2 0 0 . 0 0 0  s a ­
m o c h o d ó w .

P r z y j m u j ą c ,  ż e  F o r d  z a s t o s u j e  5 - d n i o -  
w y  t y d z i e ń  p r a c y  —  f a b r y k a  j e g o  

w y p u s z c z a ć  b ę d z i e  j e d e n  s a m o c h ó d  n a  
m i n u t ę  :

i  z a s i l a ć  m a  n i e t y l k o  r y n k i  a n g i e l s k i e ,  a l e  
b ę d z i e  r ó w n i e ż  c e n t r a l ą  d o s t a w  n a  r y n k i  
e u r o p e j s k i e  i  d o m i n j a l n e .

S a m o c h ó d  z a m ó w i o n y  w  t e j  f a b r y c e  
w  g o d z i n a c h  r a n n y c h  o d s y ł a n y  b ę d z i e  
k l i e n t o w i  j u ż  p o  p o ł u d n i u ,  t e g o  s a m e g o  
d n i a .  R z e c  m o ż n a  b e z  p r z e s a d y ,  ż e  z a m a ­
w i a j ą c y  m o ż e  p o c z e k a ć  w  s a l o n a c h  f a b r y ­
k i  n a  w y k o n a n i e  z a m ó w i e n i a  i p r z e k o n a ć  
s i ę  o s o b i ś c i e ,  ż e  s a m o c h ó d  j e g o  z o s t a ł  
i s t o t n i e  w y k o ń c z o n y  w  c i ą g u  k i l k u  g o d z i n ,  
a  n i e  w z i ę t y  z e  s k ł a d u .  ( P a k ) .
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„ E L E K T R O B Ł Y S K ”
Lw ów, S k a rb k o w sk a  4
- naprzeciw Kina „LEW" poleca -

ps G liiiis  zolżonyiii mul:
LAMPY, ŹYRANEOLE, ŻARÓWKI,
MATERIAŁY elektryczne i radiowe

Ze śmietnika
PRZYJAŹŃ bezin teresow ną 
dam  m iłej, zam ożniejszej k o ­

biecie do la t  35. — M łody 
urzędnik.

S y m p a t y c z n e  i n d y w i d u u m  —  c o  ?  S z u ­
k a  z a m o ż n i e j s z e j  k o b i e t y ,  a  p o w i a d a ,  ż e  
o f i a r o w u j e  j e j  „ p r z y j a ź ń  b e z i n t e r e s o w n ą " .  
R o z u m i e  d o b r z e ,  ż e  „ p r z y j a ź ń "  z  k o b i e t ą  
b i e d l n ą . . .  z m u s z a  d o  w y d a t k ó w ,  p o d c z a s  
g d y  u  k o b i e t y  z a m o ż n e j  m o ż n a  c o ś  z a ­
r o b i ć .

1 w i e d z i a ł  t e ż ,  g d z i e  u m i e ś c i ć  s w ó j  
i n f s e r a t .  O c z y w i ś c i e  w  „ K r a k o w s k i m  K u r -  
j e r k u  I  I l u s t r o w a n y  n i " .  - -  K t ó r e ż b y  b o ­
w i e m  s z a n u j ą c e  s i ę  p i s m o  p r z y j m o w a ł o  
p o d o b n e  o g ł o s z e n i a  ?

W  t e m ż e  b o g o b o j n e m  p i s e m k u  z n a j ­
d u j e m y  i n s e r a t  n a s t ę p u j ą c e j  t r e ś c i :

W YPRÓBOW ANY system  gry 
w  ru le tkę . N iezaw odny sp o ­
sób zdobycia  fo r tu n y  poleca...

N a  z w y k ł e  o s z u s t w o  z a k r a w a j ą c e  p o ­
l o w a n i e  n a  n a j g ł u p s z y c h  z  ł a t w o w i e r n y c h ;  
T e n ,  k t o  u m i e  c h o ć b y  t y l k o  d w a  z d a n i a  
l o g i c z n i e  p o w i ą z a ć ,  u ś w i a d o m i  s o b i e !  p r z e ­
c i e ż ,  ż e  g d y b y  ó w  o s o b n i k  w y n a l a z ł  n i e ­
z a w o d n ą  m e t o d ę  w y g r y w a n i a  w  r u l e t k ę ,  
w y k o r z y s t a ł b y  j ą  s a m  d l a  z d o b y c i a  f o r ­
t u n y ,  a  f r i i e  t r a c i ł  p i e n i ę d z y  n a  i n s e r a t y ,  b y ,  
u m o ż l i w i ć  k a ż d e m u ,  k t o  m u  d r o b n ą  k w o t ę  
z a p ł a c i ,  z d o b y c i e  m a j ą t k u .  A l ć  o n  t e ż  w i e ,  
ż e  „ K u r j e r e k "  i  t a k i e  i n s e r a t y  n i e b i e s k i c h  
p t a k ó w ,  s z u k a j ą c y c h  ż e r u ,  p r z y j m u j e .  .

— cień tw ój p rzeb ieg ł?  
sfalow ał ocidałny strop , 
szczesał ciszę p rzed  n iebem  
i zam ilk ł —
...m oże... m oże — ? 
tw oich seledyn d rżeń  — 
sm utków  zam yśleń  n a jsp o rz e j —
(— jedno: codzienny dzień —)
— i to  co  trw a  —
tylko to : w  podw órza w ieczór 
spokój — co n je  zdólisz rw ać  
i n ic o ś ć . — k tó re j n ie  czuć —

A  t o  c o  ?  C z y  j a k i e ś  b r e d z e n i a  z b i e g ł e ­
g o  z  j d o m u  o b ł ą k a n y c h  „ ś w i r k a "  ?  N i e ,  t o  
„ w i e r s z e " ,  d r u k o w a n e  w  n a u k o w o - l i t e r a c -  
k i m  ( ! )  d o d a t k u  K u r j e r k a .

A l e  c ó ż  t o  w s z y s t k o  z n a c z y  w o b e c . . .  
z a l e t ,  j a k i e  t e n  b r u k o w i e c  p o s i a d a :  s ł u ż y ,  
w i e r n i e  z a w s z e  t y m ,  c o  s ą  p r z y  w ł a d z y  
i  s z c z u j e  n a  w s z y s t k i e  n a r o d y ,  g r a n i c z ą c e  
z  P o l s k ą !

ł a s a  s p a d k o w a  po  ś p .  A l f o n s i e  UWIERZE
Lw ów, pl, H alicki 14

l i k w i d u j e  f i r m ę  i  u r z ą d z a  o d  1 .  m a r c a  1 9 3 1  p o c z ą w s z y  p r z e z  W ł a d z e  d o z w o l o n ą  
wy s p rz e d a ż  to w aró w . N iebyw ała  o k a z ja  t a n i e g o  k u p n a  

. d o b r y c h  m a t e r j a ł ó w  w s z e l k i e g o  r o d z a j u .
U w a g a :  P i. H alicki 14. " W  314

B a r c e lo n a

sto lica  p row incji K atalonii, leżącej na pó łnocnym  w schodzie H iszpanji W  w ycinku p ie r­
w szy naczelnik  republik i ka ta lońsk ie j. p-ułk. Maci a.

o  „ z a m a c h "  na  p o d k o m is a rz a  P. P. G ałkan iew icza .
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Dużo słońca
N ajlw d z ie i w ażk iem i czynnikam i, m ocą 

k tó ry ch  dojdziem y do zdrow ia, siły . i p iękna 
są słońce, p o w ie trz e , nagość i g im nastyka .

D odatni W pływ  p rom ien i słonecznych na 
i  d ro w ie  a  zw łaszcza m ięśn ie  i system  n e r ­
w ow y. n ie  u lega już w ątp liw ośc i.

L udzie  zd row i siedzą  w  chw ilach odpoczyn­
ku  p o  ciężkiej n ie raz  p racy  fizycznej lu b '  u- 
m ysłow ej w  zadym ionej k n a jp ie  w  dusznych 
sa lach  i innych ź le  w ie trzonych  ciem nycih i 
dusznych lokalach , a w  najlepszym  raz ie  w  
dom u

Co za cudow ny sw oją drogą w niosek lo ­
giczny — iż ła tw ie j jest pędzić  ch erlacze  życie 
zdała  od p rom ien i słonecznych i św ieżego po­
w ie trza , p rz y  w arsz tac ie  p racy , n ie  „m ając  c z a ­
s u "  n a  n ajm n ie jsze  od e rw an ie  się d la  n iezap rze ­
czonych korzyści od codziennego trybu  ży c ia , 
a po tem  .gdy je s t  zupełn ie  ź le , p rze ry w ać  pracę 
i b o n n a ln y  bieg życia , — jako  chory — często z dob rze  zapow iada jącą  się g ruźlicą  no i o 
ile  kogo  s tać , d ług ie  leczen ie  w ; sanato rjum .

Często z a ś  u jrzeć  m ożna ludzi rozkoszu ją ­
cych się słońcem  i pow ietrzem ... w  przepoco-

i powietrza.
n ac ie ran ie  skóry  o liw ą  p rzed  każdem  w y jś­
ciem  na pow ietrze  lub słońce. M otyw uje on tę  
konieczność ubóstw em  skóry  w  tłuszcze na sk u ­
tek  częstego użycia m ydła. •

N acieran ie  o liw ą lub innym  tłuszczem  m a 
tem u brakow i zapob iec  i znieczulić nieco skó­
rę  na w ahanie  tem p era tu ry .

Dla n a s  spo rto w có w  ciekaw ym  jest s to ­
sunek  tego ruchu  do sportu . Co do sam ego 
p rzebyw an ia  na pow ietrzu  i słońcu nie m o­
żem y m ieć chyba żadnych zastrzeżeń , zgadza się 
to  z  w y tycznem i sp o rtu  i w arunkam i w  k tó ­
rych  byw a zazw yczaj up raw ian y , a w  szczegó l­
ności u  nas w  k lubach robo tn iczych , gdzie "dą­
żym y do u p raw ian ia  sportu  m asow ego p rze­
c iw staw ia jąc  s ię  reko rdom an  |i.

S łońce św ieci jednakow o d la  w szystkich. 
Należy w ięc  w ykorzystać  każdą  chw ilę , by z a ­
b rać  d la  sieb ie  trochę  tego zd row ia , dostępnego  
d la  w szystk ich , uszczknąć trochę  zło tych  p ro ­
m ieni słońca i zab rać  je w  głąb duszy na go ­
dzinę p racy  do ciem nych m ieszkań, dusznych 
b iu r i w arsz ta tó w  gw aru  i k u rzu  m iasta .

Ze świata
Z APARATEM  FILM OW YM  DOOKOŁA .

ŚW IATA.
P isa liśm y  już o filntie z życia dżungli „Ran- 

go“ będącym  rezu lta tem  pó łto ra ro czn e j p racy 
podróżn ików - film ow ców : E rnesta  B. Schoed- 
eacka  i M eriana C. C oopera.

R ealizatorzy  „R ango“ m ają  za sobą kilka 
doskonałych obrazów  repo rtażow ych  m . in. gło­
śnego vC hanga“ i „P rzed  śm ierc ią  g łodow ą".

A le „R ango" m a p rzew yższać  w szystko  do­
tychczas w idziane.

— Nie było  to  bynajm niej p rzedsięw zięcie 
ła tw e  — zw ierza się w  w yw iadzie  p i Schoed- 
sack. — S am e przygo tow an ia  do w yjazdu  z a ­
jęły  nam  blisko rok  D ośw iadczenie, takiego 
nabyłem  w  m oich licznych w y p raw ach  do A fry­
k i P e rs ji S ian iu , Ja p o n ji p rzydało  m i s ię  b a r­
dzo

Z w iedziłem  już p rzec ież  n ieom al całą kulę 
ziem ską, a le  dopiero*' n a  S um atrze znalazłem  
tło . jakiego daw no szukałem .

D zikie, p ie rw o tn e , m ało  zam ieszkane z a ­
k ą tk i. — a  ileż m ie jsc  tak ich , n a  k tó rych  lesz­
cze  ludzka s topa  n ie  stanęła!... - '

filmowego.
Z aszyliśm y się w  dżungli na 18 m iesięcy ! 

Na 1 i pół roku  strac iliśm y  k on tak t ze  św ia­
tem  cyw ilizow anym  S taliśm y się tubylcam i...

M usieliśm y się w żyć i w czuć w  a tm osferę  
dżungli, m usieliśm y czekać na w ypadk i i  zda­
rzen ia  n ieraz m iesiącam i, aby nic w  naszym  fil­
m ie n ie  było  inscenizow aną h is to rją , lecz p r a ­
w dą on iep rzem ija iące j w arto śc i dokum entu .

W  scenie po low an ia  będzie się zapew ne 
dziw ił w idz, że  od razu  po  jednym strza le  m y­
śliw ego p ad a  m artw y  tyg rys. r

T ak  było nap raw d ę . Kto chce żyć w d żu n ­
g li m u si um ieć strzelać celnie. Z resz tą  na o d ­
dan ie  d rug iego  strza łu , nie b jło b y  czasu... i

„R ango11 kosztow ało  nas dużo p racy  i  
c ie rp liw ośc i

Jeże li film  ten  znajdzie zrozum ienie w śró d  
szerok ich  rzesz  w idzów , będzie  to d la  mnie 
n a  jlepszą zachętą  do dalsze i p racy 11.

MARLENA DIETRICH O SOBIE.
M arlena D ietrich, b o ha te rka  „M arokka11 

w ró c iła  fhłedaw no z H ollyw ood i p rzeb y w a 
obecnie w  B erlinie

@ 8 ©  Z anim  k u p isz  SZKŁO I PORCELANĘ, o g ląd n ij eony u Firm y T. I J. A W I N — Lw ów, P a s a ż  M ikolascha. 121 © 8 ©

mych i b rudnych n ie raz  szm atach  lub  ubran iach .
Z daw ać  by się m ogło ż e  n asz  k lim at chło- 

dhy dosyć , w  p o ró w n an iu  n. p . do tro p ik a l­
n eg o  lub  po łudn iow ego  G recji i W łoch  —- n a ­
stręcza p o w ażn e  trudnośc i do p rzebyw an ia  z 
R jezasłoniętem  ciałem  na pow ie trzu .

M usim y jednak  zdać sobie sp ra w ę  z, tego 
ż e  w  tych  k ra jach , gdzie tubylcy  p rzeb y w ają  
s ta le  n a  p o w ie trzu  i w  dzień  te m p e ra tu ra  do ­
chodzi do 30 —  40 i w y że j stopni C elsjusza - a 
nflioe s ą  zu pe łn ie  chłodne, różn ica  w ahań  te m ­
p e ra tu ry  dochodzi w ięc do  k ilkudziesięciu  n ie ­
ra z  stopm  a  skó ra  m ało  albo p raw ie  nie osło­
n ię ta , doskonale  znosi te  w ahan ia . N;e m o­
ż n a  oczy w ista  — n ie  p rzyzw y cza ja jąc  s to ­
p n io w o  skóry  poddać ją o d razu  dzia łan iu  p o ­
w ie trza  i s łońca, pociągnąć  to  m oże sku tk i 
o p łakane . — częściow e oparzeliny , znane m iło­
śnikom  o p a lan ia  się, lub  n aw et stany  gorącz­
k o w e

P rzez  setk i w ieków  ciało  o p a tu lo n e  s ta le  
i w szędzie  w  ubran iu , odzw yczaiło  s ię  zupe ł­
n ie  od  s tanu  na tu ra lnego  nagości.

D ziałan ie  słońca na skó rę  p o leg a  na nisz- 
czącem  działan iu  p ro m ien i u ltrafilo tow ych  na 
b ak te rje . P oddaw an ie  zaś ca łe  i p o w ierzchn i sk ó ­
ry  dzia łan iu  p o w ie trza  i słońca powodują. 
W zm ożone oddechanie p rzez  pory sk ó ry  i 
w zbogacen ie  k rw i w  tlen.

S łyszym y n ie ra z  o leczen iu  lam pą  k w arcow ą 
— p o leg a  ono  na n aśw ie tlan iu  chorej skóry  ul- 
tra fio le to w em i prom ien iam i z lam py. D ziałanie 
p ro m ie n i słonecznych je s t iden tyczne a le  w 
nn iejszym  stopniu

S topn iow e przyzw yczajan ie  skóry  do po­
w ie trza  i słońca u łożyć się da w  paw ian  sy ­
stem  coś w; rodza ju  tren ingu . N ajlep ie j Jesft 
p rzyzw ycza jać  się już z  w iosną  p rzebyw ać  s to ­
pniow o" co raz  d łużej n a  pow ietrzu . M ożliw ie w  
ran n y ch  i popo łudn iow ych  godzinach, sze re ­
gując cień i św ia tło  —  odpoczynek  z. r u ­
chem  S topn iow o  m ożna przed łużać  czas pobytu 
na pow ie trzu  i dojść w reszcie  do zupełnego 
p rzy zw y cza jen ia  do zm ia n  a tm osfery  — sło ń ­
ca, ' w ia tru  deszczu i n aw e t m rozu. U w ażać 
ppzy tem  należy  na in d y w id u a ln e  w łaśc iw ości 
jednostek  i odpow iedn io  się do nich d o sto ­
sow ać.

A utor b roszury  „C złow iek i słońca11 r e ­
kom endu je  w zorem  staroży tnych  każdorazow e

SZKŁO, PORCELANĘ, KRYSZTAŁY 
poleca r-a  A le k sa n d e r  OflYŚKO
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l m n \ a - Mzeilimi iolników.
L otn icy  am erykańscy  doszli po  w ie lu  p ró ­

b ach  do p rześw iad czen ia , że  zw ie rzę ta  na lądz ie , 
zw łaszcza  dom ow e, są doskonałym  czynnikiem  
o rien tacy jnym  w  w y p ad k ach , gdy lo tn ik  s t r a ­
ciw szy  pew n o ść  k ie runku  opuszcza s ię  ku ziem i.

Jeże li lo t odbyw a się n a  znacznej p rz e s trz e ­
ni. w zdłuż sta łych  sz laków , a  lotnik n iem a p ew ­
ności czy trzy m a  się śc iś le  k ie runku , w ów czas 
zw ykle zn iża  lot T en  sposób  n iezaw sze  u spa­
kaja obaw y  lo tn ika , k tó ry  m oże  la tać  setk i r a ­
zy n a  tym  sam ym  szlaku, jednak  la ta jąc  w y ­
soko nad  jp rzestrzen iam i, k tó re  m ija bez  ląd o w a­
n ia , n ie  zna w a ru n k ó w  topograficznych  oko­
lic. W  tych  w ypadkach , n a w e t zniżyw szy  lo t  
n ie  w iedzia łby  czy n ie  zboczył „z  gościńca p o ­
w ie trzn eg o 11 gdyby n ie  zw ierzę ta .

O tóż, jeżeli n ap o tk an e  zw ie rzę ta  dom ow e 
— p sy  k o n ie , k ro w y , ow ce i p tac tw o  dom ow e, 
m e  p ło szą  się w ark o tem  siln ików , n isko  lecą­
cego a p a ra tu  — jes t to  znak n ieom ylny , że lo t­
n ik  trzy m a  się w łaśc iw ego  k ie runku  albow iem  
tydko  p rzyzw ycza jone  do p o w tarza jący ch  się 
z e  sta ło śc ią  lo tów , zw ie rz ę ta  n ie  reag u ją  na 
szum  siln ik ó w  a zachow ują  się obo ję tn ie  n a w e t 
w tedy  gdy a p a ra t  zn iży  lo t. W  p rzeciw nym  
raz ie , sam o lo t sieje istny  popłoch.

L otn icy  am erykańscy  tw ierd zą , że d o św iad ­
czenie ich  nigdy jeszcze n ie  om yliło.

Bo ioiooioló Zarzpów ZwiazKów 
Iawoilwti W. liataoolslii i Wołynia

K om isja O kręgow a Zw. Z aw . i S e k re ta r­
ia t O kręgow y Zw. Z aw . w e  L w o w ie , p o d a je  
do w iadom ości o  «z-mianie ad re su , że lokal 
K om . O kr i S ek r. O kr. zo sta ł p rzen iesiony  
z ul. O ssolińsk ich  1. 8 . n a  ul. Hetmańską 1. 8. 
II. p, gdzie należy k ie row ać  w sze lk ą  k o respon ­
dencję , Jakoteż osobiste  zgłoszenia w  sp raw ach  
zaw odow ych .

Za Kom. O k ręg o w ą:
J . K usznir <ekr. ok r. A. H erbst p rzew . K . O.

—O—

Katastrofa bez strat w ludziach.

E ksp ress, jadący z L ondynu  do L eeds, w ykoleił się w  d rodze , przyczem  jednak  na szczęś 
cie n ie  było1 s ta ra t ani w  ludziach ani. znaczniejszych  uszkodzeń pociągu.________
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K orespondent w y tw ó rn i „P aram oun tu 11 u- 
zyskał od n ie j w y w ia d :

— Zapiew njam  pan a , że życie „gw iazdy 11 
daleko  odbiega od tego  obrazu, jaki w y s ta w ił 
sobie p rzec ię tny  k inom an zasugerow any kołosal- 
neani gażam i a r ty s tó w  i n iesam ow item i h is ­
to riam i o  ich hulaszczem  życiu i rozsiew a* 
n em i w  p ra s ie  p lo tkam i o niezw ykłych p rzy ­
godach m iłosnych.

W  gruncie  rzeczy , życie „gw iazdy 11 jest 
c iężk ie  i p e łn e  obow iązków .

P un k tu a ln ie  o 8 -m ej rano  m usim y być w  
w y tw órn i. W  przec iągu  15 m in u t, garderob ia ­
n a  ; fryz jer rob ią  sw oje.

N astępn ie  n ieubłagane św ia tła  jup iterów  i  
re flek to rów  „o p a la ją 11 nas do południa.

P o  k ró tk ie- p rzerw ie  na obiad  znów  p raca .
A w ieczorem  w  dom u, człow iek nie myśli 

o  zabaw ach.
—  Ja k ie  film y nagryw ała  pan i w A m eryce?
- •  O gółem d w a: „M arokko11 i „Shańbio-

n ą “. O bydw a p o d  kierunkiem  reżysersk im  S tern- 
berga.

W spó łp raca  z tak  u ta len tow anym  reżyse­
rem  iak S te rnberg  daje  n iebyw ałą sa ty sfakcję .

W  „S hańb ionej11 gram  zupełnie now ą, d ra ­
m atyczną ro lę  kobiety- szpiega, — typ skom pli­
kow any  psych iczn ie , ale ciekaw y.

—  Czy długo zostaje  P an i w  E urop ie?
— Nie P raw d o p o d o b n ie  jeszcze w  k w ie­

tn iu  w yjadę do A m eryki S te rn b erg  skończył 
w łaśn ie  „k ręc ić 11 , T raged ję  am ery k ań sk ą"  w g. 
T. D reisera  a w  następnym  jego film ie znów", 
pow ierzono  głów ną rolę.

Z abierani tym  razem  ze sobą m oją 6 - le tn ią  
córeczkę Emmę.

C hcieliśm y zadać , jeszcze kilka p y tań , ale 
p M arlena D ietrich- S iebert. n iestety nie ro zp o ­
rządza  w ięcej czasem .

Program
w

-NIEDZIELA. 3. maja.
10.00 N abożeństw o  z  K ościoła P. M arii 

K rakow ie.
11.45. D efilada w ojskow a z PI. P iłsudsk iego . (T r. 

z  W arszaw y).
LI 58. Sygnał czasu z  obs. a s tro n  i he jna ł z 

W ieży  M ariack iej.
12.15. P o ranek  sym foniczny z  F ilharm onii w a r­

szaw sk ie j. W yk o n aw cy : O rk ies tra  sym fon i­
czna pod d y r J . O zim ińskiego W anda  W er- 
m ińska- R óżańska (sopr.) M ieczysław  Szty- 
«lic (sk rzypce) i L. U rste in  (akom p.)

14 00? P ogadanka d la  gospodyń w iejskich.
14 20. M uzyka z  W arszaw y .
1425. „O p rzysposob ien iu  ro lm czem  m lodijeży  

w ie jsk ie j11 w ygi. p ro f . Jó zef M ikułow ski. 
L4 45. M uzyka z  W arszaw y .
14.50. „O zak ładan iu  i  g o sp o d arstw ie  staw o- 

w em “ w ygł. inż. H. M. H echt.
15 10. A udycja góralska.
15 40. P ro g ram  d la  dzieci sta rszych  i m łodzie­

ży : F e jłe ton  p ro f . L. R ygiera p. t . :  „D zień 
dzisiejszy11. K w ad ran s d la  n a jm łodszych : O- 
p o w iad an ie  p. J . K rzew ińskiego p .^t : „ P ie r ­
w sza  jazda m ego syna sam olo tem  *.

L610. P ro g ram o w a sk rzynka pocz tow a, koresp.
b ieżącą o m ó w i d y r p ro g r . p . J . S . P e try . 

16.30. M uzyka z  p ły t  gram ofonow ych.
16 40. „C o w idzim y11? w ygł. p ro f. K. A jdukie-

w icz  (T r. n a  w szy stk ie  stacje).
16 55. M uzyka z  p ły t  gram ofonow ych.
1710 T rzy w ykrzykn ik i ! ! ! — w  o p raco ­

w an iu  p'. W . B udzyńskiego. (
17 25. F e jłe to n  p>. t.: „P o  la tach  dziesięciu  —

wygł! p'. Jan  W innick i.
17 40 L w ow ska audycja  3- m ajo w a. 1) P re lek - 

" c ja  p ro f. K. B rończyka, 2) „D zieje Polski 
w  słow ie  i m elod ii11 w  w ykonaniu  o rk ie ­
s try  sym fonicznej z  L ew andów ki. p o d  dyr. 
d r M. W ag n era , 3) „P ieśn i żo łn iersk ie  i 
lu d o w e11 w  w ykonan iu  C hóru Z w iązku  L e­
g io n istó w  P o lsk ich 11 p o d  dyr. p . S t. Ki- 
nalskiego. 4) P re lekcja  p'. Jaw o rsk ie j.

19 00. R ozm aitości.
1925. F e ile to n  p>. t.:  „P rzed  ju trzn ia  w ygi. p .

W . S ieroszew ski. . .
19 40 O dczy tan ie  p ro g ram u  na dz ień  następny . 
19 4&! O dczy tan ie  kom unikatu  „Z  p rz e d  stu  

la t11.
19 50 L w ow ski k o m u n ik a t spo rtow y  1 m uzy- 

" k a  z  p ły t  gram ofonow ych .
20 00. S łuchow isko  z W arszaw y .
20 30. K o n cert w ieczorny  p o pu larny , w  w yk.

o rk  P. R. p o d  d y r . J . O zim ińskiego S t.  G ru­
szczyński (ten o r) i L. U rste in  (akom p.) l )  
E le r to w ic z : S z tandary  po lsk ie , St. M oniu­
szko : U w ertu ra  „B a jk a 11 odeg ra  o rk iestra . 
2) S t M on iuszko : A ria z  ku ran tem  z op1.

S tra szn y  D w ór11, P ad e rew sk i: A r ja z  op. 
’]M anru“ odśp . P- St- G ruszczyński.

21 00. K w adrans lite rack i.
21 15. Dalszy ciąg  konceptu . 3) P ad erew sk i. 

K ołysanka z op . „ M a n r u 1 M oniuszko.

radjowy.
,P rząśn iczka“ , L ada : K ujaw iaki — odegra j 

o rk ies tra . 4) P ieśni odśp. p . G ruszczyński.
5) O sm ański: W iązanka  m elodyi „K w iaty  
p o lsk ie 11 odegra o rk ies tra .

22,00. F e jłe to n  p. t :  „3 -ci M aja11 — w ygł. p rof. 
H. M ościcki.

22.15. P ieśn i po lsk ie  w  w ykonaniu  p. M. F e ­
lińsk iej- L ew ickiej 

22.50. K om unikaty  z  W arszaw y .
23 00. M uzyka tan eczn a  z „B agate li11 w e L w o­

w ie

K A W A  - R I E D L A
PONIEDZIAŁEK 4. m aja.

1.58. Sygnał czasu z  obs. astron . 1 h e jna ł z 
W ieży  M arjack iei.

210. K o n cert z  p ły t gram ofonow ych.
415. K om unikat gospodarczy.
4 35. P rzeg ląd  kom unikacy jny .
450. L ekcja języka francuskiego.
515. M uzyka z p ły t gram ofonow ych.
5 30. O dczyt d la  m atu rzy stó w  pi. t.: „Polacy

w  rew olucjach  eu rope jsk ich  XIX w . —• 
w ygł p ro f. H. M ościcki.

5 50  O dczyt d la  m atu rzy stó w  p'. t.: „Legiony 
‘ po lsk ie  i Polska O rganizacja W ojskow a na

f le  w o iny  św ia to w e j11 w ygł. dr. W . L i­
p iń sk i . . , , .  ,

610. K om unikat dla żeglugi 1 rybaków .
615. P rog ram  d la  dzieci, s ta rszych  1 m łodzie- 

‘ ży : D jalog p ió ra  p rof. S t. Sum ińskiego p. 
t  : „ Ja k  urządzim y nasze  akw arium  1 co 
będzie  w 1 niem  ży ło11? F e ile to n  p i W łodz. 
Sjtępow skiego p. t.: „800 kim . kaiakiem  
po  w odach  polskich11.

6  45 M uzyka z p ły t gram ofonow ych.
7*1 5 . „Ś w ię te  m iasto  P ro ro k a 1-1 w ygł. p rof. d . 

R ich te r
7 45. R ecita l fo rtep ianow y  prof. Egona P e tn .
8  45. R ozm aitości. , . ,
910. Skrzynka p ocz tow a ro ln icza, koresp. o.

om ów i inż. W . T arkow ski.
9 25. M uzyka z  p ły t gram ofonow ych.
935. O dczytan ie  p ro g ram u  n a  dzień  nast.
940  P rasow y dziennik rad jow y .
955! M uzyka z  p ły t  gram ofonow ych.
!0'00. O dczyt ak tualny .
5015. P ogadanka m uzyczna.
50 30. „U prow adzen ie  z S era ju  op e ra  w .  A.

* M ozarta , ze  studia. O bsada: K onstancja  
E w a B androw ska- T urska  . ^ ^ d a R7 P^ ar^ a 
K arw ow ska, B elm onte  -  W ik to r B regy, P e- 
d rillo  — M aurycy Janow sk i O sm in -  A u 
g u st W iśn iew sk i, Sułtan  — R,°.ma,9. ^Vra^ *  
K ap elm istrz  -  Adam  D olzycki. K ier. chó­
ró w  — D erzy Sillich.

23 00. K om unikaty  z W arszaw y . w  =
>3*15 M uzyka lekka i tan eczn a  z  W arszaw y.

NOWY FILM  GARY COOPERA.
Św ietny a m a n t film ow y, b oha te r „U pad łe­

go an io ła11 „M aro k k a"  i in. ob razów . na­
gryw a obecnie now y, m ów iony film  pi Ł : ,,U- 
iice m iasta 11 reżyserii M amollana.

P a rtn e rk ą  jego będzie now a „g w iazd a11 S y l­
w ia Sydney, pozatem  zaś ukażą s ię : P au l L u ­
cas i W illiam  Boyd (nie m ający jednak  nic 
w spólnego B m łodym  W . Boy dem ).

16- LETNIA „GW IAZDA 11
W  osta tn im  obrazie  M urnau‘a „T ab u "  g ra ­

ją  jak w iadom o w yłączn ie  tubylcy.
B ohaterka tego niezw ykłego obrazu  jest 

16- le tn ia  obyw atelka Wysp; Południow ych, Reri

CHEYALIER UCZY SIĘ CHODZIĆ.
M aurice C hevalier uczy się chodzić sie­

dzieć... i  k łan iać ...
Chodzi o  to , ż e  w  now ym  swoim dźw iękow ­

cu „W esołym  poruczn iku 11 iest au striack im  po­
rucznikiem  Aby n ab rać  odpow iednich  m anier, 
ruchów , p o b ie ra  specjaln ie lekcje  u b. o ficera  
generalnego  sztabu c. k. au strjacko  w ęg iersk ie j 
a rm ii p  L udw ika H eyn ischa . 1

L ekcje te sp raw ia ją  parysk iem u „uliczniko­
w i11 dużo k łopotu . L a tw ie i być śm ieciarzem  
n a  M o n tm artre . n iż  au striack im  porucznikiem .

KOŁDRY, materace. pościel po cenach naj-„ 
tańszych poleca firma R. DRŻAŁA, Lwów- *1. 
Chorażczyzna 5, (O bok kina Apollo). P rz e ra ­
b ia  ko łdry  po 6  zł., m ate race  po 8  zł. 130.

O trzym ujem y n as tęp u jący  k o m u n ik a t:
Na obszarze tu tejszego  w ojew ództw a ist- 

e  i działa ca ły  szereg  T ow arzystw . Zw fą- 
w  i Insty tucy j p racu iących  na polu opieki 
Jecznei nad dzieckiem  i m łodzieżą. P raca  
►KSiieżona je s t trudnościam i m iędzy inne- 
i z tego p o w oduv że niem a na tu t . te re - 
o rganizacji ogó lnej, k tóraby  skupiała w  so« 
i ‘ jednoczyła w ysiłki zm ierzające  do udo- 

nalenia i postaw ien ia  na najw yższej w y- 
ie w szelkich  poczynań zw iązanych z opieką 

dzieckiem  i m łodzieżą.
Dla usunięcia  tego b raku  p o w sta ła  inicja- 

a  u tw orzen ia  Z jednoczenia tow arzystw  opie- 
nad dzieckiem  i m łodzieżą, k tóreby pom y- 
n e  jako Zw iązek Z w iązków  skupiło  W
rak te rze  członków  w szystk ie  is tn iejące 1
d a jąc e  na tem  p o lu  O rganizacje  społeczne 

różnicy  w yznań  i narodow ości.
W  celu zrealizow ania te i m yśli oraz om ó- 

nia sp raw y  urządzen ia  „T ygodnia D ziecka 
czasie  od 15 do 2 1 . czerw ca b. r. odbyło się 
ran ie  obyw ate lsk ie , na k to rem  w ybrano  Ko­
e l  ściśle jszy , który  m a o p raco w ać  sta tu t 
jącego pow stać  Z jednoczenia.

:--O--- L I
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Najelegantsze UBRANIA,

TRENCHCOATY, r a g l a n y

z  w łasnych  jakoteż i dostarczonych  m a te ria ­
łów  w ykonuje pod ług  najnow szych żurnali a n ­
gielskich ceny konkurencyjne na dogodne 
sp ła ty , F irm a kraw iecka KRZANOW SKI I KLUK. 
P a ,a ż  H ausm ana Nr. 1 w e Lw ow ie. 138

TEGO JESZCZE NIE BYŁO!
76 p r  SYSTEM AMERYKAŃSKI.
Za zi. O tom any, Kanapy, BufaEki Za zł.

5  M aterace,T apczany,Ł óżka j j?
oraz MEBLE w szelk iego  rodzaju 

;vg. s p r z e d a j e  DOM MEBLOWY tyg.

„ S I L E S I A " ,  L w ó w , B r a j e r o w s k a  3
dziecinne nai-

Q 2 K l  nowsze modele 
zagr. w wielkim 

wyborze oraz wszelkkie naprawy 
i zamiany poleca po cenach konku­

rencyjnych

W Y T W Ó R N I A

E. KIK l w ó w ,  p a saż  H o l a s z a
Telefon 94-76 135

p. i  .Urzędnikom Państwowym dogodne warunki.

ra i oiiiramiHMm
FRANCISZKA WYDERKI

z o s t a ł  p rzen iesion y  z  d n i e m  1 k w i e t n i a  
ul. K ochanow skiego 51,

ordynuje od 9 —1 i od 3 — 6  144

Z a k ł a d  artyst.-rytow niczy i wytwórnia pieczęci

tr̂ ch Gustawy Kicińskiej
Lwów, ul. B atorego  22/1 155

w ykonuje herby , m onogram y, gw oździe sz ta n ­
darow e odznaki szkolne i t. p . po  cenach 
bajecznie n iskich . — Pieczęcie  kauczukow e 
4 x 7  cm. 3-rzędow e firm ow e po 2 zł. 50 sz tu ­
ka. — K ażdy dalszy rząd  ty lko 70 g r. droższy.

W szelk ie ro lio ty " iiek o ra cy in o  - m a la rsk ie  
w y k e n n je  n a  d o g o d n y c h  w a ru n k ac h  

d łu g o le tn ia  f irm a :

Im ittl Leiillti
L w ów , n i  Ż ó łk iew sk a  35.

Telefon 42-99

195

Własny wyrób — Ceny fabryczne.
K O Ł D R Y . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . o d  z ł .  2 2 - —
M A T E R A C E . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . „  „  3 0  —
P O D U S Z K I  p i e r z a n e  „  „  1 7 - 5 0
K O C E  W E Ł N I A N E . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  „  9 ‘5 0
K A P Y  n a  ł ó ż k a  i  s t o ł y  .  .  „  „  7  —
G O T O W E  p r z e ś c i e r a d ł a  p o d  

k o ł d r y  z  d z i u r k a m i  .  
k o p e r t o w e  o z d o b n e  .  .  
n a  ł ó ż k a  1 4 0  X  2 0 0  .
G O T O W E  P O S Z E W K I  
FIRANKI -  CHODNIKI 
OBRUSY — RĘCZNIKI

najtaniej sprzedaje

m i m  P0ŚNEL1 - BIENIU!
PIETRUSZEWSKI i MLEKO

LWÓW, KORALNICKA 6 , te l. 37-72
Cenniki darmo 1 191

DYWANY
PŁÓTNA

Z A W I A D O M I E N I E
Zawiadamiam niniejszem Szanowną P. T . Publi­

czność iż przeniosłem swój Salon fryzjerstwa 
damskiego i m ęskiego z ul. Kopernika do nowego 
obszernego lokalu przy ul. Potockiego 22.

Polecając się nadal względom Szanownej P. T. 
Publiczności. — Dla P. T. Akademików i Akade- 
miczek znaczna zniżka. 256 Z poważaniem
' Salon Fryzjerstwa damskiego i męskiego
„j u l e k “  Dl. iWlęgo 22. -  Tel. 94-59

U w a g a !
O  n a  n o w e  k a p e -

C a d  mm f c l U I S  l u s z e  p r z e r a b i a  
i  c z y ś c i  k a p e l u s z e  m ę s k i e  i  d a m s k i e  f i l c o w e .

N a j w i ę k s z y  w y b ó r  k a p e l u s z y  d a m s k i c h

Wytwórnia Kapeluszy
Lwów, Rynek 12a w  podwórzu.

U w a g a !  tylko w podwórzu. 94

Za gotów kę! Na ra ty !
tapicerowane otomany, kanapki, 

I ™ 1 Q D I I 5 y  łóżka składane i dziecinne, wkłady, 
siatki, poduszki włosienne i z trawy morskiej, cho­
dniki, portjery, kołdry, firanki i wszelkie urządze- 

dzenia dekoracyjne poleca najtaniej 5$e;

fjna e. Korenblit
Lwów, B ra je ro w sk a  4 . 289

"yłAŚRttA (HENKZRO fA«H6<rUTY(ZI<A'.
m m m  p - k o w a  l s k 242

Dbajcie o swoje Zdrowie
S zw ajcarsk ie  G orzkie Z ioła

G ąseck iego  z  k o g u t k i e m  
R e g .  M i n .  Z d r .  N r .  4 0 0  l e c z ą  
c h o r o b y  ż o ł ą d k a  i  k i s z e k  
o b s t r u k c j ę ,  k a m i e n i e  ż ó ł c i o w e  
d z i a ł a j ą  p r z e c i w  n a d m i e r n e j  

o t y ł o ś c i ,  r e g u l u j ą  p r z e m i a n ę  m a t e r j i  i  p o ­
b u d z a j ą  a p e t y t .  —  S p r z e d a j ą  A p t e k i .  

M o k o t .  F a b r .  C h e m .  F a r m .
A. G Ą S E C K I  i S - W I E

W a r sz a w a . 239

G o r ż k a  w o d a  fab ryk i

93 Z D R O W I A S i

p rz e c z y s z c z a  sk u teczn ie  ż o ł ą d e k
307

PIECE i KUCHNIE KAFLOWE
nowe dostarcza, a stare przerabia z kafli białej 
i kolorowej w różnych stylach, jak: huculski, 

zakopiański, secesyjny i t. d. • ,

szybko i po niskich cenach we Lwowie 
i na prowincji

Michał HaSibej
Biuro za m ó w ień : Lwów, 
ul. Piotra Skargi 5. T el. 61-65.

M agazyny w domu w łasnym , przy 
ui. Rycerskiej I. 18. 3J3

F  najelegantsze i naj- 
k b .  trw alsze d a m s k i e  

i męskie po najniższych cenach tylko w

W y tw ó rn i Parasoli 
S. KORKES, Lw ów ,

Kazimierzowska 4, I. p. 305
Wszelkie reperacje wykonuje się rychło i tanio !

D O L A R Ó W K I uJT l
i PREMłÓWKi miesięcznie

sprzedajem y z natychmiastowem prawem gry.

Lwowskie Towaiz. Kredytowe 336
Lwów, ulica Legjonów 33. Telef. 80-87.
Zlecenia z prowincji załatwiamy odwrotnie.

W s z e l k i e  p ł ó t n a  f a b r y k i

w A ndrychow ie 378
s p r z e d a j e  d e t a j l i c z n i e

M  E w a l d  l w ó w■ t w » s a  Sobieskiego 5

H U R T ! D E M !

H A L L O  C Y K L I Ś C I ! ! !
Zastępca rowerów marki „PUCH**, 

„WAFFENRAD1*, „STEYR", „AUTOMOTO** i 
„ŁUCZNIK** sprzedaje rowery na 12 R A I MI L ­
SI EC ZN Y C U . Części składowe do w s z y s t k i c h  

modeli poleca najtaniej 363

JA K Ó B  R O S E N M A N
Lwów, Akademicka 2 6 . ------ Telefon 19-51,
W łasny w arsztat reparacyjny. Zamówienia z pro­

wincji uskutecznia się odwrotnie.

Iffl i I HiElS
Lw ów  L eona S ap ieh y  83

MEBLE
polecają :
wszelkiego rodzaju po cenach 
konkurencyjnych i ściśle go­
tów kowych na długo term i- 

we spłaty. 365

„M I K A“ ,
w y tw ó rn ia  m u s z t a r d y

w e L w ow ie 308
ul. Gródecka 121 Telef. 95-50

ZAKŁAD REPRODUKCYJNY
W-U  N J A

L W Ó W
UL.MOCHNACKIEGO 5Q.%TEL 92-97.

W Y K O N U JE  K L ISZ E  K R E ­
S K O W E . S IA T K O W E  i W IE­

L O B A R W N E .
NA ŻĄDANI E R Y S U N K I

min
sprzedaje najtaniej 154

A. LIEDER, Lwów
Szpitalna 10, telefon 86-38

naturalnie!
Najlepsze ciastka
— na czystem maile —

posiada tylko

C U K I E R N I A

J. M icho tek
Rynek 21. 136

,  ,  M u s i c i e  za niskie ceny kupować towary pierwszorzędneDo P T. Urzeaniczek! To wam p o r w ą  Centrala 1 Z chwilą redukcji poborów
urzędniczych zostały u nas ceny tak zniżone, że są nawet niż­
sze od cen fabrycznych w stosunku 35—40%. Polecamy naj­
wykwintniejsze modele w Płaszczach, Sukniach, Smo­
kingach, Trykotażach, Bluzkach, Szlafrokach etc. 371 
Ceny najniższe. Towar najlepszy Centrala Konfenkcji damskiej 
^  ę j j g  IK f \  R  3E L  Lw6w* uł- Jagieflońska 7.Filja : Stanisławów - Pasaż.

BACZNOŚĆ PANOWIE
ADOLF BLAUSTEIN, L w ów , D om inikańska 2. M istrz k raw ieck i — ab so lw en t oddziału 
techn p rzem ysłow ego  Izby H andlow e? w e  L w ow ie  i  w e  W iedn iu  P o leca  sw ó i p ie rw szo rzęd ­
ny  Z akład  k raw ieck i m ęsk ie  i g arderoby , w  k tó ry m  w y konu je  w szelk ie  robo ty  w  zak res ie  k r a ­
w iec tw a  wedłuo- najnow szych  m o d e li lak : frak i sm ok ing i, ub ran ia , spodn ie  reg lan y , w ierzchy  

n a  fu tra  i t. P' Ceny p rzystępne. U praszam  o  odw iedziny w spom nianej firm y. 362

P a t p o lsk i 
Nr. 11132M ę ż c z y ź n i !  Nowe siły

daje jed yn ie  rew elacyjny, o p a ten to w a n y  Ihfg- 1 1 1  ‘"I jM  
w  w ielu  krajach kulturalnych a p a r a t  j j *  ■■ ■ 1 1 1
Naukową broszurkę niezmiernie interesującą i zawierającą dysertacje i opinje wielu poważnych oso­

bistości nauki lekarskiej — wysyłamy dyskretnie i bezpłatnie. Adresować: 300

BIURO HANDLOWE - Lwów
1 l a  W  l E a l  i!  i  % &  *3?  Jagiellońska 20. skr. poczt. 70.

I  Z  A  K  L A N D A U
LWÓW, B óżnicza 17 — te l .  43-81. 294

H urtowny sk ład  szk ła , p orcelan y , lam p elek tryczn ych  i n aftow ych

Ważne dla Właścicieli realności 262

Zał. 1860. 
T el. 1 -63 . D A C H Y
Marjan Bendl
D A R M O

Gruntowne naprawy ja k o też  pokrywa 
now ą blachą pocynkow aną, cynkową, 
m iedzianą, kościoły  w ież e , mansardy

S K Ł A D Y  i W A R S I A T Y  BLACHARSKIE
L w ó w ,  ul. W ronow skich  6.

prawie sprzedaje najnowsze modele wytwornej konfek­
cji damskiej i męskiej z pierwszorzędnych materjałów 
na dogodnych warunkach znany z taniości i solidności

M agazyn  K onfekcji d a m sk ie j i m ę sk ie j

R. TABAK i Ska

Prenumerujcie
Dziennik

Ludowy

C E N T R A L A  D  C  A  [ I
P O Ń C Z O C H  r  r  H  U

H H  RYNEK 19 -  Telefon 957 ■ ■
Poleca najtaniej, bo wchód przez s ie ń : 287

Pończochy jedw abne z prawdz. szwem w 50 kolorach ............................................................po 4-40
Pończochy jerwabne srebrny Bemberg „ „ „ . ................................................... .... po 5'5Q
Pończochy jedw abne złoty Remberg „ „ „ ............................................................po 6*90
Rękawiczki imitacja duńskich dłuższe kloszowe  ............................................................po 2'50
Reformy jedwabne, wszystkie w ielkości i k o l o r y .........................................................................po 275
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„DZIENNIK LUDOWY" nr. 101 z d'nia 3 maja 1931.

PRZY OBSTRUKCJI, zaburzen iach  tra w ie ­
n ia . zgadze , uderzen iach  do  g łow y bólach  
głow y ■, ogó lnem u n iedom agan iu , zażyw a się 
ra n o  n a  czczo szk lankę n a tu ra ln e j w ódy gorz- 
k k ie j „F ran c iszk a - Józefa". Żądać" w ' aptekach .

I i 387

K r o n i k a ,
Lwów, 2 maja 1931.

TEATR WIELKI:
S obo ta , 3 popoł. K ordjan“ .
Sobota , 7.30 „Ż ydów ka".
N iedziela, 3.30 p o p i. „P taszn ik  z  T yro lu" . 
N iedziela, 7.30 „S traszn y  D w ór". 
P on iedzia łek  7.30 „W ik to rja  ł jei huzar" .

— O—
TEATR ROZMAITOŚCI:

Sofaota, 7.30 „H edda G abler".
N iedziela, 7.30 „H edda G abler". 
P on iedzia łek . 7,30 „H edda G abler".

TEATR MAŁY:
Sobota. 7.30 „K łam stw o".
N iedziela, 3.30 p o p  .„ In te res  z A m eryka". 
N iedziela, 7.30 „K łam stw o".
P o n ied z ia łek , te a tr  n ieczynny.

COLOSSEUM:
Sobota, 2 m aja  Z łoty P ieprzyk . 
N iedziela, 3 m a ia  E ugen iusz  Bodo. 
P o n ied z ia łek , 4 m a ja  E ugeniusz Bodo.

mu.
Za niską op ła tą  m iesięczną, n ab y ć  m oże 

każdy  na w łasność  m ieszkan ie  z  pe łnym  kom ­
fo rtem  blisko śródm ieśc ia . P ro spek ty  i in fo r­
m acje w  S pó łdzie ln i „WŁASNE MIESZKA­
NIE" ul. Z im orow ieża 4, II. pi. telefon 76— 76 
od  godz 5 — 7, b iu ro  inż. Z ygm unta S p ero e ra .

3 2 8

, ,- ,^ ,0XXF - Ż R Ó D L 0  ZAKUPU MĘSKIEJ BIE­LIZNY. N ajtanszem  źród łem  zak u p u  m ęskiej 
b ięiizny jest obecn ie  f irm a  A. WITTELS Lwów, 
N atow skiego 7. Cena m ęskiej koszu li w edle 
najnow szego  k ro ju  w ykonanej z  p ie rw sze j ja- 
-i Osci m a te rja lu , w raz  z  2  ko łn ie rzy k am i w ynosi 
o b ecn ie  zł. 11.— W ystaw y  firm y  W IT T E L S  z a ­
w ie ra ją  n a jp ięk n ie jsze  w zory  m a te ria łó w  bie- 
hzm anych . —  F irm a  W itte ls  p ro s i o oglądanie 
m a te rja łó w  bez p rzym usu  kupna. ‘ 282

Z TEATRU komunikują:
DZIŚ PIE R W SZY  W S T Ę P  HOLYŃSKIEGO. 

znakom itego  tenora  scen p-olskich i zag ran i­
cznych. w  o p erze  H aIeyy‘ego „ Ż y d ó w k a" , w  
K torei a r ty s ta  ten  odzw orzy piarzię E leazara. 
Z niżk i w ażne.

NIEDZIELNE POPOŁUDNIÓW KI w  te a tra c h  
M iejskich odbędą się po cenach zniżonych.

W  te a trz e  R ozm aitości od ju tra  w chodzi na 
afisz  pojtężny % d ram a t Ibsena „H edda G ab ler" 
z  pi. K uncew iczów ną w  ro l i  ty tu łow ej. „H edda 
G ab ler"  poczynając  od lu tra  g raną będz ie  co­
dziennie

W Y STĘPY  GOŚCINNE M ODZELEW SK IEJ 
I W ĘGIERK I w  te a trz e  M ałym  obudziły z a in te ­
re so w an ie  „K łam stw o " grane będzie ty lko dziś, 
ju t ro  i w  n iedz ie lę  w ieczorem , przyczem  na 
W szystkie te  p rzed staw ien ia  zniżki n ie  sa w a ­
żne.

W ID OW ISKO  POD GOLEM NIEBEM, na 
,'Oisku 14 pi. u łanów  Jazłow ie.ckich (na Łycza-- 
kow ie) odbędzie  się w  nadchodzącą niedzielę 
o  godz. 4 popo łudn iu  z  udziałem  ponad 2.000 
osób  liczących tłu m ó w , b io rący ch  udział w  w y ­
konan iu  sztuki A nczyca „K ościuszko pod  R a­
c ław icam i" a ta k ż e  da jąca  pe łne  w rażen ie  rz e ­
c z y w is to śc i scena  b itw y  R acław ick ie j w  k tó re i 
u ży te  będą k a rab iny , dz ia ła  i g ranaty . U św ietni 
w idow isko  udz ia  ł licznego zespołu  C hórów  W ło­
śc iańsk ich  o raz  trz e c h  o rk ie s tr  w ojskow ych. Bi­
le ty  sp rzed a je  iuż A pteka dr. S tentzla na pi. 
M ariack im

JU TRO  W Y STĄ PI w  te a trz e  Colosseum  E u ­
geniusz B o d o  w  sw ym  przebo jow ym  p rogram ie  
zupiełnje now ym , w e Lwowie- do tychczas nie 
W idzianym

P ozatem  w  w ieczorze  b iorą udział św ie tna  
w o d ew il i s tk  a Z ofja D uranow ska, znakom ita  p r |-  
m ab a lle r in a  Irena  T opoln icka, b a le tm is trz  K on­
ra d  O strow sk i o raz  doskonały  m onolog ista  S ta ­
n isław  B elski — P rz e d sp rz e d a ż  b ile tów  w  kinie 
K opernik .

KONCERT SYMFONICZNY z udziałem  so­
lis tó w : p ro f. H. O ttaw ow ej i p rof. H. C zapliń­
skiego odbędz ie  s ię  dn ia  8  m aja  b r. o  godz. 
8.15 w ieez. (pu n k tu a ln ie !) w  sali T ow . Muz. 
D yrygow ać będzie  d y r. A. S o łty s . Z akupione 
b ile ty  z  d a tą  26 kw ie tn ia  są  w ażne. R ów nież 
w a ż n e  są w szelk ie  p e rm an en tk i. P o zo sta łe  bi- 
b ile ty  w stęp u  są do  nabycia  w  sk ładz ie  n u t Sey- 
fa r th a . ul. A kadem icka 6 .

Młodociany bandyta
popełnił 150 zbrodni

P o l i c j a  w  A k w i z g r a n i e  a r e s z t o w a ł a  
1 9 - l e t n i e g o  W a l t e r a  L e e s e  z  B o c h u m .  L e e -  
s e  b y ł  h e r s z t e m  b a n d y ,  k t ó r a  m a  n a  s w o -  
j e m  s u m i e n i u  p r z e s z ł o  1 5 0  z b r o d h i .  A r e ­
s z t o w a n y  b a n d y t a  m a  w p r a w d z i e  d o p i e r o  
1 9  l a t ,  p o s i a d a ł  j e d n a k  n i e z w y k ł e  d o ś w i a d ­
c z e n i e  i  s p r y t ,  a  w  w y k o n y w a n i u  n a p a ­
d ó w  b a n d y c k i c h  p o s ł u g i w a ł  s i ę  c z ę s t o  
n a w e t  s a m o l o t e m .

J a k  d a l e c e  b a n d y t a  z a c h o w y w a ł  ś r o d ­

k i  o s t r o ż n o ś c i ,  ś w i a d c z y ć  m o ż e  o k o l i c z ­
n o ś ć ,  ż e  g d y  p o l i c j a  w p a d ł a  n a ń ,  L e e s e  
w y j m o w a ł  j e d e n  p o  d r u g i m  k i l k a  r e w o l ­
w e r ó w ,  z  k t ó r y c h  d a ł  5 0  s t r z a ł ó w .  —  
D z i ę k i  t e m u  u d a ł o  m u  s i ę  n a  j a k i ś  c z a s  
u c i e c ,  w k r ó t c e  j e d n a k  p o l i c j a  p o n o w n i e  
w p a d ł a  n a  j e g o  t r o p  i  z d o ł a ł a  g o  a r e ­
s z t o w a ć  t e r n  ł a t w i e j ,  ż e  b a n d y t a  n i e  p o ­
s i a d a ł  j u ż  a n i  j e d n e g o  n a b o j u .

— o —

PREZYDENT MIASTA ZAKOŃCZYŁ UR­
LOP. P re z y d e n t m iasta  B rzozow ski p o w róc ił 
z  u rlo p u  zd row o tnego  i w  najbliższych dniach  
m a ob jąć u rzędow an ie.

T R A M W A J W  DNIU 3-go MAJA. W  zw iąz ­
k u  z  obchodem  Ś w ię ta  P a ń s tw o w e j  3-go M aja 
w  dniu  3. m aja  br. ( t. i.) w  n iedz ie lę  o godz.
8 .0 0  n a s tą p i p rze rw a  ruchu  tram w ajow ego  w  ul. 
Pełczyńsk iej, a o  godz. 8.30 p rz e rw a  ruchu  
tram w a jo w eg o  na p rz e s trz e n i ul. P ełczyńska. 
Z ybllik iew icza, P iłsudsk iego , p i. B ern ard y ń sk i, 
p l. H alicki do W ałó w  H etm ańskich .

P rz e rw a  ruchu  trw a ć  będzie  p rzypuszczaln ie  
dó godz. 11.30.

OFIARA HARCÓW SAMOCHODOWYCH. —
W czo ra j p o  godzinie 10 w  nocy w  ul. K aźm ie- 
rzo w sk ie i fun k c io n arju sz  sądow y W ale n ty  C zer­
n iak , w y m ija jąc  a u to  obszarn ika  Szeptyckiego, 
Wtórem k ie ro w ał S t Sokołow ski, zo sta ł p o trą ­
cony  p rz e z  au to d o ro żk ę  p row adzoną  przez S ta ­
n is ław a M itraszew sk iego . C zerniak doznał licz ­
nych k o n tu z ji i zd a rc ie  naskórka.

CAPSTRZYK o rk ie s tr  w ojskow ych i eyj 
w ilnych  po  ulicach m ia s ta  odbędz ie  się dziś 
o  godz. 7 w ieczó r p rzycze  kopiec Unji Lu- 
belsk ie i o raz  w ieża  ra tu sz o w a  zostaną  o św ie ­

tlone .

Triu śmierć msonislu Pi koili pii®i.
W czo ra i popołudniu  n ap rzec iw  fabryk i „Oi- 

kos"  za  Janow ską  ro g a tk ą  zd arzy ł się w s trz ą ­
sający  w ypadek  śm ie rc i m aszyn isty  tego ta r ­
tak u  Z ygm unta D raźnego, liczącego 63 lat.

W  chw ili, gdy D raźny szed ł to re m  do do ­

m u najechał na niego z ty łu  p o c ią g  osobowy, 
zdążający  z Klep arow a do B rzuehow ic. Koła 
p a ro w o zu  w lokły nieszczęśliw ego na znaczne! 
p rz e s trz e n i Gdy pociąg  za trzym ano , okazało 
się, że  d raźny  poniósł śm ierć  na m iejscu.

Katastrofa kolejowa na Podzamczu
W czo ra i popołudniu  n a  s ta c ii P odzam cze 

zdarzy ła  się k a ta s tro fa  k tó ra  n a  szczęście nie 
p rzy b ra ła  trag iczn y ch  rozm iarów .

W sk u tek  m ylnego nastaw ien ia  zw rotn icy  
m anew ru jący  pa ro w ó z  w iech a ł na to r ,  na k tó ­
rym  s ta l p o c iąg  to w aro w y , jadący w  stronę 
B rodów  L okom otyw a ta  z całą siłą uderzy ła  
w  pa ro w ó z  pociągu.

W sk u tek  zderzen ia  m aszyn ista  m an ew ru ją ­
ce! lokom cttyw y M ichał Kuźma o raz  palacz. 
T adeusz Z ałuszek w ypad li na to r  i doznali 
kontuzji na ca lem  ciele. R ów nież pa lacz  po ­
ciągu to w aro w eg o . Bazyli M ątw i jiszyn doznał 
c iężkich  kon tuzji.

Oba parow ozy  zosta ły  uszkodzone.

W czo ra i ran o  p rzy iech a ł z R aw y R uskjej 
do L w ow a T rybunał sądu  w raz  z p rzys ięg ły ­
m i k tó rzy  w  Seńkow icaeh  dokonał w iz ji lokal­
nej, o raz  p rzesłuchali szereg  św iadków  w  sp ra ­
w ie  oskarżonego  o m ord erstw o  P aw ła  H nideca.

P rzeb ieg  dzisiejsze] ro zp raw y  zapow iada 
się senzacy jn ie , gdyż zeznaw ać będą  w  ch arak ­
te rz e  św iadków  ad w o k ac i: dr. H ankiew icz, dr. 
Szuchew ycz, dr. S ta ro so lsk i, oraz b prok. 
G u rtle r

PIEKARZE OSKARŻENI O OSZUSTWO.
Chleb o m niejszei w adze w y p ieka ją  n. p ieka­
rz e : Lem el Iz rae l, zam . M ączna 15; p iek a rn ia  
„Snop'". B oczna S try jsk ie i 1; W ojta lew icz  Ja n , 
Ż ółkiew ska 75: p iek a rn ia  „Z iarn o " , Z am kow a 
15; FIuk Izak, Z ielona 48; G ruber N„ Berka 
Jose łow ieża  24; W ojtalew icz Józef, L w ow skich 
D zieci 61; i Seiden M., K orzeniow skiego 5. — 
Policja  p iekarzy  ty c h  oskarży ła  o oszustw a.

OSZUSTW O M IESZKANIOW E. H erm an Gri- 
b ler. zam  p rzy  ul. Ż ółkiew skiej l. 2 0 . doniósł 
p o lic ji że  n ie jak i Sam son H egelm an (zam . w  
Z am arstynow ie) pod  p re tekstem  w ynajęc ia  m ie­
szkania w y łudził od  niego k w o tę  50 doi. i 
30 złotych.

POBICIE EGZEKUTORA. W czo ra i p rz e p ro ­
w adza! egzekucję Jó ze f S ledziński, eg zek u to r 
sądow y W m ieszkaniu  M ichała B rylińskiego, 
w łaśc ic ie la  od lew ni dzw onów  p rzy  ul. Z am ar- 
s |y n o w sk le i 1. 41. Sledzińskiego nie p rzy ię to  
jednak  gościnnie i nim  p rzyby ł w ezw any  po ­
lic jan t. "do m iezskan ia  w p ad ło  dw óch  m ężczyzn, 
k tó rzy  pob ili egzeku to ra  do u tra ty  przyzom ności.

MANJA RZUCANIA SIĘ POD POCIĄG. — 
W  osta tn im  czasie  n a s tąp iła  „ serja"  zam achów  
sam obójczych, p rz e z  rzucan ie  się pod koła po- 
gów  K ilku d e sp e ra tó w  zginęło w  ten  sposob 
o k ru tn a  śm ierc ią . W  ten  sam  sposób  postanow ił 
pozbaw ić się życia  24-letn! pom ocnik  handlow y 
M andel L o tn e r  k tó ry  d z iś  po północy rzucił 
się p o d  pociąg , p rze jeżdża iący  p rzez  m o st koło 
ul Ź ródlanej. D esp e ra t nie zginął lednak , gdyż 
lokom otyw a odrzuciła  go n a  bok, przyczem  
L o tn e r  doznał zew nętrznych  obrażeń . W ezw ane  
P o g o to w ie  r a t  odw iozło go d o  szp ita la .

STRASZAKIEM z ran ił się w  ręk ę  19-lejtni 
A rtu r B irnbach , pom ocn ik  handlow y, pow odu­
jąc p rzypadkow y  s trza ł. P ogotow ie ra t . udzieliło  
m u pom ocy

Komunikaty.
UPRASZA SIĘ W SZY STK IE ZW IĄ ZK I ZA­

W O D O W E o raz  T ow arzyszy  i T ow arzyszk i o 
z w ro t puszek  pob ranych  do zb ió rk i ullicznei 
w  dniu  1. M aja. T - U. R.

zyny.

Repertuar kin lwowskich.
A PO LLO : K obieta, k tó ra  się śm ieje 
CAS1NO: 2-gi W eso ły  tydzień  M etro-G old-

^ 1 n CHIM ERA: D źw iękow y dodatek  p t. „F igu ­
ry n k i z  sask ie j p o rc e la n y "  nad to  kom ed ia  n iem a 
„M ałżeństw o n a  z łość". .

COLOSSEUM : H arry  P e łł, T aiem m ca lirnu-

FATAMORGANA: D alsze dzieje T arzana . 
GRAŻYNA: D roga do ra ju  (dźw iękow y). 
KOPERNIK: na jw span ia lszy  film  n a  kuli

z iem sk ie j M arokko. . .  .. .
L E W : na jw span ia lszy  film  na kuli z iem ­

skiej M arokko. . . . .
LUNA: B ardelys. książę m iłości o raz  ko-

" 1CdMARYSIEŃKA: W  pogoni za m ilionam i i 
W uiaszek  z  P s ie ' W ólk i. .

OAZA: W  sid łach k łam stw a z  Janm gsem . 
PAŁACE: H adżi M u ra t B iały S za tan  z  Iw a ­

nem  M uzżuchinem , B atty  A m ann i L ii DagoWer 
LUNA: „T ancerka  z  M oskw y .
PA SA Ż : C arl o A lbini. Jeden  p rzec iw  w szy st­

kim
PROM IEŃ: K siążę O rłów .
STY LO W Y : D alsze dzieie T arzana . 
Spilendid: C oraz p rędze j, H aro ld  Lloyd. 
UCIECHA: N oce bezsenne i szalone.

—O— i-

116 BE
W  B rzeżanach aresz tow ano  M ichalinę M a­

zurk iew icz. la t 26. karana, 5- m ieś. w ięzieniem  
za  strę.czenie do n ie rząd u  z  zaw ieszeniem  na 
5 la t. "oraz jei m a tk ę  Ju lję . la t 65 za u p raw ian ie  
tego  p ro ced e ru  P ro ced er te n  M ichalina M azur­
kiew icz u p raw ia ła  zaw odow o o d  szeregu la t. 
p ro w a d z ą c  w  sw em  m ieszkaniu  dom  rozpusty. 
W ym ien iona w ciągała do sw ego dom u lokatork i 
lub  sub lokatork i, k tó rym  sp row adzała  m ęż­
czyzn  i po b ie ra ła  w szelką  o trzy m an ą  za to  
gotów kę. Pom ocną jei w  ,tem była  je i  m atka.

P rócz  stręczen ia  d o  n ie rządu  w e w łasnym  
dom u. M ichalina M azurkiew icz w ysy ła ła  sw oje 
lok a to rk i do p ry w a tn y ch  m ieszkań  m ężczyzn 
z k tó rym i się nap rzó d  porozum iew ała. U pra­
w ian ie  n ierządu  p rzez  poszczególne kobiety  w 
skutkach  pow odow ało  w  w ielu  w ypadkach  stan  
b rzem ienny  u tychże , w obec czego te  były  p o ­
zostaw ione na lasce losu w  dniu  p o ro d u  u M i­
chaliny i Ju lii M azurkiew icz, gdzie następn ie  
naro d zo n e  dzieci doprow adzano  do tego stanu  
iż te  u m iera ły  J a k  w ynika z  (przeprow adzonych 
dochodzeń , w  dom u M azurkiew icz M ichaliny 
n ie ty lko  znaidow ał się dom  ro zp u s ty , ale i 
„ fab ry k a  aniołków"..

Czas odnowić przedpłatą!

Skarb w starym bucie.
P ew na m łoda kob ie ta  w  B erlin ie  p o d aro w ała  

żeb rakow i s ta re  kam asze  m ęża, nie w iedząc  nic 
o  tę tn . że m ąż jei schow ał w  kam aszu 1500 m a- 
re k  Ż ebrak, k tórem u m ilsze były p ien iąd ze , 
n iż  s ta re  buciary , sp rzedał je za parę  m arek  
szewicowi D opiero, gdy pojaw iło się w  p is­
m ach  berlińsk ich  ogłoszenie o zgubie, uczci­
w y szew c za jrza ł do kam aszy  nabytych od  że­
b rak a  i znalazłszy  w  nich ow e 1500 m arek , 
zgłosił się do praw ego  ich w łaściciela.

N ow a w y sp a  n a  O cean ie  
L odow atym .

K ap itan  D aehli, jeden z inspektorów  n o r­
w eskiego w ie lo rybo łów stw a na południow ym  o- 
cean ie  L odow atym , pow róciw szy  w tych dniach  
do N orw egii na pokładzie  parow ca- cysterny  
„H ilda- K nudsen", donosi, że na w schód od 
m orza R ossa o d k ry to  w ie lką  w y sp ę  i. oznaczono 
ją  dok ładn ie  na karc ie  geograficzne].

K ap lta  D aehli złożył rząd o w i norw eskie­
m u zdjęcia fo tograficzne  i kartograficzne no­
w el w yspy , odm ów ił lednak  dziennikom  bliż­
szych o niei szczegółów ,

—O—
N agrody  za  p rz e lo t  n ad  

O cean em  S poko jnym .
D ziennik japońsk i „A sahi", w ychodzący w 

Tokio w yznaczył nagrodę 100.000 lenów  (około
10 .G0 0  funt. szterl.) dla tego lo tn ika japońskie­
go k tó ry  p rze lec i bez za trzym an ia  się w  d ro ­
dze, n a d  oceanem  Spokojnym  pom iędzy Ja - 
pon ją , a  k tó rym ko liw iek  z  po rtów  lądu  Ame­
ryk i pó łnocnej, o raz  nagrodę w  sum ie 50.000 
jenów  d la  lo tn ika  cudzoziem skiego, k tóry  do­
kona tak ieg o  przelo tu .

L o t m oże być dokonany z Japon ii do  A- 
m eryk i lub o d w ro tn ie , przyczem  dozw olone jest 
odnaw ian ie  zapasu  benzyny w  pow ietrzu .

„A sahi" , k tó ry  posiada flotylę sam olotów  
w łasnych dla obsługi dzienn ika , je s t p ion ierem  
handlow e! żeglugi po w ie trzn e] w  Japonji

D ziennik ten  jest tednym  z  na jb a rd z ie i czy­
tan y ch  w Japonji m a nak ładu  m ilion  egzem pla­
rz y  dziennie ___________________

Międzynarodowy M ii  mmiii
Z apow iedź decydujące* w alki S z tekkera  z  

Pooschoffem  ściągnęła  tłum y  w idzów  dó cyr­
ku Poosehoff w ykazał p rzew agę  sił, S z tekker 
n a to m ia s t górow ał techn iką  i szybkością. — 
W  34 m in  S z tek k er chw ytem  za rękę  m iędzy 
nogam i p ow alił Poosehoffa na obie łopatki. — 
Jaago , śm iało  kroczący  do czołow ego m iejsca, 
w  23 m in  pokonał S a in t M arsa. M artynoff w  
24 m in  pokonał S tibora. Kley w  25 min. poko­
nał W ajnurę.

Dziś w  sobotę  w alczą : decydu jąca  S ztek ­
kera  z  n iepokonanym  b ru ta lnym  N iem cem . — 
F eh ringerem , decydu jąca  S a in t M ars — K ley, 
decydująca Jaago  — Sudakow . decydu iąca  Poo- 
schoff — M artynoff i senzacyiny m ecz bokser, 
sk i Nagy — W ajn u ra  aż do k. o.

—o —

g  NADESŁANE |
(Za tę  rubrykę Redakcja nie odpowiada).

I. MELCER
Zakład instal. dla urządzeń w odociągów  

gazu. -  S ta łe  p o g o to w ie . — Centralne 
ogrzew anie.

— LWÓW, ul. I.egjonów 35. (Pasaż Fellerów 1) — 
Tel. 94-47. 180

S P O R T .

Mil 1

4.

Celem u św ie tn ien ia  Św ięta R obotniczego 1. 
M aja. s ta ran ie m  L w ow skiego R obotniczego Spór 
tow ego  K om itetu O kręgow ego odbyły się z a ­
w ody  sp o rto w e  na bjoisku Z w iązku Robotn. 
S tó w  S portow ych  n a  B ogdanów ce.

O rganizacja zaw odów  spoczyw ała w  rękach  
to w  D robuta  Br., in str. Boskiego i T om aszka, 
o p ró cz  de leg a tó w  z poszczególnych klubów  ro-

* Z rad o śc ią  s tw ie rd z ić  m usim y, iż p raca  
w łożona oraz ‘deb a to w an a  n a  k ilku  po sied ze­
niach R. S. K. O,, dzięki p racy  k ilku  .icdnostek 
n je  posz ła  na m arn e , a  w ynik i uzyskane przez 
poszczególnych  zaw odników , czy te z  zaw od­
niczek da ją  rę k o p n ię , iż s p o r t  robotniczy na 
te ren ie  lw ow skim , w  niedługim  czas ie  s .am e 
na w ysokości zadan ia  i do ro w n a  w  p racy

mnyp r z y klpogodzie  n iepew nej, o godz. 3-cie] 
p opo ł na s ta rc ie  stanęło  9 zaw odniczek (7 z 
RKS ' i 2 z „M eta lu") do biegu ha p rze łap  
Bieg u k o ń czy ło '7 . T rasa  okolę>800 m fr- P « » w - 
sza do m ę ty  p rzy b y ła  tow . R o s e n b ia to w n a J  
uzyskując czas 3 m in. 10 sek. 2) O lenk e 
czow na 3.12. 3) Z elw aków na 3.15 (zaw odn. z

RKSDo konkurencji m ęsk iei stanęło  17 zaw od­
n ików . tr a sa  około  3.000 m tr. W  g rup ie  lekko­
a t l e tó w  p ierw sze  m ie lc e  zdobył „A rco  10 
ni 15 sek. 2) B renner 10.20. 3) C eg larsk i1 (b53  
(w szyscy  z  RKS). W  g rup ie  p iłk a rzy : 1) Schenk- 
m a n y(M ctal), 2) H uńka (G rafika), 3) F rydrych  
(G rafika). G rupa bokserów : 1) W olansk i. 2) 
N ochacz, 3) K ochu t (w szyscy z  RKS).

Z aw ody w  koszyków ce d ru ży n  żeńskich 
R K s .  — M ETA L,, zakończyły się w ynikiem
4 0 d la  „M eta lu " . . ..

N astępn ie  rozegrane  zostały  zaw ody w  p ił­
c e  nożne! m iędzy team em  „G rafika i „RKS

w li Hi iii.
przeciw ko  sym patyczne! d rużynie  „M etalu". —i 
D obrze zg rany  zespó ł „M eta lu" w yszedł z  z a ­
w odów  zw ycięsko , w ygryw ając  w  stosunku  3:Q

^  °  Z aw ody ko larsk ie  na p rz e s trz e n i 10 i 30 
k im  dały n a s tęp u jące  w yn ik i: w yścig  na 1 0  
k im .: 1) Żeńczuk w czasie 21 m . 15 sek ., Ł) 
D obrzański 21.17, 3) Jaśk iew icz  22.15, 4) Koz- 
luk . 5) M otylew ski, 6) S p re tze r, 7) W irth  (a

RKSW yścig  30 k im .: 1) Ja rem k iew icz  1 godz. 
03 m in. 37 sek., 2) D reher 1:04.35, 3) P io tro w sk i. 
4) M arkow skki. , . , f , ,

O rganizaeip zaw odów  ko larsk ich  dobra. —- 
W  skład kom isji sędz . w chodzili: D robut 1.. 
D robu t Br.. Kam iński.

NIEDZIELNE ZAWODY NA BOISKU ZKSS.
W  dniu  ju trzeiszym  na boisku ZRSS za ro - 

gjtfka G ródecką odbędą się następu jące  zaw o­
dy w  piłce nożnej: „  . ,

Godz 9 ra n o : M etal II. — Pocisk, zaw .

tOXV-Godz 11 ra n o : S p e rta  — G rafika, m istrz .

kl Godz 14.30: R ekord  — RKS, m istrz , k i. B.
Godz 16.30: T. S. L . — R difah , m is trz , 

kl. C. \
PROGRAM ZAWODÓW SPORTOWYCH.
Godz 10.30 ra n o : Bieg -0W ieku  N ow ego", 

s ta r t  i m eta  na boisku Pogoni.
Godz 12.30: Boisko C y tade li: M iędzyldu- 

bow e zaw ody bokserskie. .
Godz 15: Boisko S w rtezi: H asm onea — 

Ś w iteź. M istrz k l. A. . . . . .  . p
Godz. 16.30: Boisko Pogoni: W isła  — P o­

goń. zaw ody o m is trz . Ligi-



„DZIENNIK LUDOWY" nr. 101 z dnia 3 maja 1931.

Kupujcie tylko u firm,
ZYGMUNT KUŹNIEW ICZ bandażysta- ortope- 

d ysta  L w ów  G ródecka 2  b. Dom K atolicki 
te ł. 64- 63 po leca w łasnego  w yrobu  bandaż*
przepuk linow e, pasy  brzuszne, sztuczne nogi
ręce i ap a ra ty  ortopedyczne. 382

I K U P N O  i S P R Z E D A Ż I
PARASOLE ZA DARMO nik t n ie  daje, lecz p r a ­

wie za bezcen  z na jtrw alszych  gatunków  n ie ­
przem akalnych  n iepękających i n a jo ryg ina l­
niejszych fasonów  sezonu 1931 r. — dostać 
m ożna w yłącznie u firm y: P IE^ S Z O R Z Ę D -  
NA WYTWÓRNIA PARASOLI „SIKO SIC HER 
] KORKES, — Lwów, L eo n ó w  29, w  P asażu  
(uw aga na dokładny adres) tudzież przyymu.ie 
się w szelkie rep e rac je  i pokrycia po cenach 
m inim alnych ___3 3 4

UWAGA AMATORZY FOTOGRAFJI! N ajtaniej 
m ożna nabyć w szelkie p rzybo ry  fo tograficz­
ne u firmv: H. RISMAK. Lwów. Kopernika
17. I. p. — Dlatego najtan iej, bo na I-szem 
p ię trze . ______  ______________________ 1 2 6

POŃCZOCHY JEDWABNE ŚWIETNE 4.50 Fil- 
4eco^ 3.—, Reformy 2.50, Rękawiczki jelon­
kowe 2.70. Podwiązki brokatowe 3.50, Biu-tnz- 
ki 1.—, Teunisówkr 6 .—, Spódniczki 8 — , 
Płaszczyki marynarskie 18, 
cen sprzedaje MAGAZYN, BATOREGO 6 .

. o46

WYTWÓRNIA FIRANEK, kap oraz najnowszych 
robót fiietowvch R. HAFTKA, u?. Kopernika
17, I. p ., te l . '46-56 po leca sw oje w yroby  n a j­
taniej (bo na p ię trze) i na  naidogodnleiszych 
w arunkach . — UWAGA. O glądanie w zorow  
n ,e  obow iązuje do kupna. »64

KRAJOWY WYRÓB STOR do okien  w szelkiego 
system u od 9 zł. po leca  ANNA LIPIŃSKA, 
LWÓW. ul. G ro ttgera  2.  310

WYTWÓRNIA w vrobów  B ronzow niczych „Gal- 
w ano-M etal“  P . GELEM EJ L w ów . ul. O rm iań­
ska 30. t e l  76-60. N ap raw a p rzedm iotów  sre- 
b n w ćh . lich tarzy , kandelabrów , cuk iem iczek , 
pap iero śn ic , o raz  odnaw ia naczynia  stołow e, 
hotelow e i res tau racy jn e  po cenach na jn iż ­
szych. Z am ów ienia  z  p row inc ji za ła tw ia  so- 
iM iie  i w  iak najkró tszym  czasie. 263

PANTOFLE różne dom ow e, do g im nastyki dla 
=zkół, szkółek  itp . zakładów , sandały , obuw ie 
p tóck-nne poleca i w ykonuje n a  zam ów ienie 
także1 z  dostarczonego  m ateria łu  znana w y ­
tw ó rn ia  p rzy  ni. W RONOW SKICH 4. Teł. 
59-88. Do nabycia  rów nież  w  firm ie  M. OR­
ŁOŚ- p t. Kapitulny 3 po cenach  fabrycznych^

NISKIE CENY! BOGATY WYBÓR! TRENCH- 
KOHTY męskie i damskie od zł. 23.—. 
PŁASZCZE GUMOWE meskie i damskie od 
al. 18.—, KURTKI SKÓRZANE w wielkim wy­
borze no cenach najniższych tylko u firmy 
KOMARIN I BLIND, Lwów, LEGJONÓW 33.
w  podwórzu.

rFPRZEMYSŁ i RĘKODZIEŁO 1
UWAGA! DLA ZAREKLAMOWANIA SIĘ pole­

cam y dla P. T. Instytucji, pp . L ekarzy , ro b o ­
tników  chem . i t. pi. n aszą  szw alnię, k tó ra  
w ykonuje wszelkie szycie, jak u b rań  ochron­
nych k aftan ó w , bielizny i t .  P- SZWAL­
NIA „IRENA “ LWÓW. SYKSTUSKA 17.

125

KAPELUSZE dam skie i m ęsk ie  p rze rab ia  s ta ­
rannie na n a jn o w sz e  fasony fab ryka Rudolfa 

N euw eit K antory  p rzy jęć  w  składnicach. 273

WEDLE OSTATNIEJ TECHNIKI urządzona p a ­
row a czyszczalnia i fa rb ia rn ia  N ow ośw iat, 
L w ów  P iastów  23. Już  o tw arta . P rzyjm uje 
w szelkie ro b o ty , w chodzące w  zak res czysz­
czenia i farbow ania garderoby  m ęskiej i 
dam skiej. K antory  p rzy jęć  w  składnicach Ru­
dolfa N euw elta : p t. M ariacki 8  Kazim ierzow ­
ska 26. K rakow ska 25, ul. G ródecka 72. R ynek 
21. Balonow a 3.  273

WOBEC WALKI Z DZISIEJSZĄ KONKUREN­
CJĄ KONFEKCYJNĄ o raz  dzisiejszych w a ­
runków  urzędn ika , w szelkie zam ów ien ia  k ra ­
w iectw a m ęskiego od  najw yższych w ym ogów  
w ykonują p o  cenach dzisiejszej koniunktury  
w szelkie p rz e ró b k i, o raz  rep e rac je  w ykonuję 
w  jak najk ró tszym  czasie  STANISŁAW  
KURZ. były  uczeń  zagranicznych szkó ł z a ­
w odow ych  L W Ó W  BATOREGO 12—14. 347.

INSTALACJE elektryczne w ykonuje rychło  i 
tan io  n a  dogodnych w arunkach , firm a 
.ELEKTRON" Ska z  ogr. odp . w e L w ow ie, 

Bi. Z yblik iew icza 1 i. ul. Zielona 2. Telefon 
Nr. 28-75. Na sk ład z ie : lampy, żarówki, mo­
to ry . reflektory sceniczne i dancingowe, k tó ­
re  też na życzenie w ypożyczam y. 159

ŻARÓWKI, żelazka  i garnuszk i e lektryczne, 
w szelkiego rodzaju  LAMPY ELEKTRYCZNE 
zakupu je  się na jtan ie j u  firm y  HENRYK SON- 
NENSCHEIŃ, L w ów , S ienkiew icza 8 , teief. 
9 4 -9 0 . 147

?
Z  E G  A  R  K I

NAPRAW Ę ZEGARKÓW p o d  k ierow nic tw em  
szw ajcarsk ich  sił w ykonałe  z gw arancją 
GUTERMAN — Sykstuska 14. 280

1 ZŁ. METR CHODNIKA. N ie w yrzucajcie  szm a­
tk i, ła tk i s ta rą  n ieużyteczną odzież, bieliznę 
i s ta re  pończochy, m ożecie je dobrze użyć: 
gdyż „TKALNIA11 p rzy  ul. GRÓDECKIEJ 7 
(naprzeciw  kość. św . Anny, p rzystanek  tra m ­
w ajow y p rzed  dom em ) w y ra b ia  z  ty(chże t rw a ­
łe  i ładne  chodniki. P ouczen ie : M aterja ły  w y­
żej w spom niane  tn ie  się w  pasy szerokości 
1 do 2  cm . lekko zszyw a i zw ija  w  kłębki. 
Z 2 kg. m aterja łu  około 3 m tr. chodnika.

340

TRENCHCOATS płócienne dam skie, m ęskie, 
dziecięce, ubrania sportowe letnie dla tu ry ­
stów , letn ików , kombinezony do metocyklów 
z. pa ten tow anym i sp inaczam i płaszcze klotowe, 
dam skie, m ęskie  i szkolne, najtan iej w  W y ­
tw ó rn i „PA LLIU M " O rm iańska 3 —  T el. 54-24.

213

ZNANY Z TANIOŚCI „HALICKI MAGAZYN 
NOWOŚCI" Halicka 15 — poleca: Ubraniowe 
w różnych gatunkach markizety w nainow- 
szych deseniach wełny, ledwabie różne płó­
tna. zefiry, perkale, perkaliny, ręczniki i 
prześcieradła po niebywałe niskich cenach.

UWAGA!!! UWAGA! Firma L Stem, Łyczakow­
ska 6 . — Donosimy łaskawe! klljenteli, że na 
sezon wiosenny zaopatrzyliśmy nasz skład w 
najnowsze modele damskie trenczkoty dam­
skie i męskie ubrania z najlepszych mater­
iałów bielskich. Ceny nasze zostały znacznie 
obniżone i rozdzielamy na najdogodniejsze 
spłaty. 270

KUPUJCIE W FIRMIE J. SALAMANDER pi.
Byczewskiego i. 10. Poleca: Ręczniki, prze­
ścieradła. różne półtna. perkaliny. perkale, ze­
firy wełny, jedwabie na ubrania w różnych 
gatunkach, po niebywale niskich cenach. 
Oglądnijcie naszą iwystawę. 279

I MEBLE i SPRZĘTY I
ZANIM zakupisz MEBLE, przyjdź a przekonasz 

się, że takowe otrzymasz najtaniej u HE- 
SZELESA Lwów, KOPERNIKA 23, Róg ul. 
Wronowskiej. — Firma ta sprzedaje na raty 
długoterminowe, a to na 2 lata, MEBLE 
wszelkiego rodzaju po cenach konkurencyj­
nych i ściśle gotówkowych. 182

ł D E N T Y S T Y K A J
ZAKŁAD DENTYSTYCZNO-TECHNICZNY JA-

KOBA BRIEFA Krótka 15. (róg Na Błonie 6 .) 
wykonuje wedle najnowszych systemów u- 
zębienie na dogodne warunki. Uwaga: Rwa­
nie i plombowanie do zamówionych robót
teehniczn. den tyst. b ezp ła tn ie . 209

i R A D J O I
SADJOAPARATY do sieci i anodowe, głośnjki 

do detektorów słuchawki, i wszelkie części 
składowe najtaniej dostaniesz we firmie M. 
PISCHNOT, dawniej R. Dittmar Br. Brtinner. 
Lwów, płac Marjacki 9, telefon 20-04. Lam­
py elektryczne i naftowe, własnego wyro­
bu kuchenki naftowe i elektryczne, żelaz­
ka do prasowania, oraz uhrtowny skład ża­
rówek. Wszelkie naprawki uskutecznia szyb­
ko i tanio. 199

I O B U W I E I
W EPOCE SPECJALIZACJI kupu je  każdy  ch ę t­

n ie  ty lko w  sk lepach  specjalnych dlatego  też 
kupujcie  obuw ie dziecinne ty lko w  Pierw­
szym Specjalnym Magazynie Obuwia dla Dzie­
ci i Młodzieży p. f. Ał-Sa-De we Lwowie, 
p rz y  ul. Sykstuskiej I. 19. 127

HHLLO! UWAGA! — PRACOWNIĘ OBUWIA
w szelkiego rodzaju  po najn iższych cenach 
w edług najnow szych  żu rn a li po leca  ROMAN 
KRAJEWSKI, Lwów, ul. Zimorow/cza 10.,
w  podw órzu  — p rzy jm u je  też  obuw je Jasne 
do odczyszczania i  p rze fa rb o w an ia  na n a j­
now sze ko lo ry . 315

I R Ó Ż N E J
NOW O OTWORZNY SKŁAD m ateria łów  lak ie r­

n iczych  o raz  kosm etycznych  H. FASTLICHA 
Lwów’ L yczakow skka 55. T el. 46-77 — po ­
leca się Sz. P . T. Publliczności. P osiada  na 
składzie  w szelk ie  artyku ły  kosm etyczne po 
bajecznie n isk ich  cenach . 367

ZA 2  ZŁ. odnaw ia i  p rze rab ia  kapelusze m ę­
skie i  dam skie  na najnow sze  fasony  J . SCHA- 
PIRA, Rynek 17, Tel. 15-47. 322

ZREDUKOWANY pracow n ik  um ysłow y, 7- le ­
tn ia  służba, poszukuje  p racy . Zgłoszenia do 
A dm inistracji „Dz. L ud.“ pod „P raca" .

Ber* Prenumerujcie 
„Dziennik Ludowy"!

H U R T  D E T f l I L
R ow ery  P u ch , K ay se r, 

Ł u czn ik , R eco rd
C z ę ś c i s k ła d o w e  d o  w s z y s tk ic h  ro w e ró w . 
R a k ie ty  te n n is o w e , p iłk i, m e s z ty ,  p o k ro w c e  

i t. p . p o le c a  372

A. F R I E D F E L D
:: lwów, Jagiellońska l  lei. 34-55 -

R Y D Z E
k iszone ładne w  beczułkach około 5 kg. 12 zł. 
ggrzyby  suszone ładne  po 10  zł. za  kg-, b ry n ­
dza p ra w d z  ow cza beczułka 5 kg. 12 zł., po ­
w idła czysto śliw k. z  cukrem  za  5 kg. 12 zł. 

w ysyła franko  za pob r. poczt.

P I  N K A S  S T U M E f t
K osów  k . Kołomyj!. 374

Piylało iafisli ii
Lwów, ul. Mączna — Teief. 13-00 

D o s t a w a  i d o w ó z  p i a s k u  
i k a m i e n i .  197

Specjalista  chorób kobiecych i akusze^

Dr. J. Schwieger
Lwów, S o b ie sk ie g o  9 . - lei. 31-98

p rz y jm u je  c a ło d z ie n n ie . 230

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

Dr. 1. PENNER
Lwów, Legjonów 35, Pasaż Feilerów 1. II. p.

teief. 88-98, ordynuje od 3 —6. 329

O P E R A T O R

Dr. D. SA SS0 WER
ordynuje w chorobach chirurgicznych. Letzewiiice 

żylaków Elektroterapią 330
Lwów, ul. Kołłątaja 7. teief. 38-51

Specjalista chorób skórnych, wenerycznych, ii 
kosmetyki lek. 187

Dr. A. NADEL
LWÓW, PL. HALICKI 7 tel. 31-30.

Lampa kwarcowa, diathermia, Sollus, masażu 
elektr. epaiacja i. t. p.

Kącik humoru.

N aiw ność  d z iec ięca .

—  P o p a t i z n o ,  t a t u s i u ,  i l u  t u  
m ę ż ó w  z  ż o n a m i  s p a c e r u j e  l

nie?

W  SĘDZIĘ.
Co pow iecie  na sw e usp raw ied liw ie-

P  roszę m i dać ty lko trochę  czasu , p an ie  
sędzio ; tro ch ę  czasu...

—- D obrze. A w ięc osiem  m iesięcy.

PRAKTYCZNI SZKOCI.
K om iw ojażer pew n e  1 firm y  w  A berdeen 

(Szkocja) zo s ta ł zatrzym any w  czasie  podróży  
m orsk iei p rzez  silną  burzę. T elegrafu  te do swtego

— Z atrzym any  p rzez  burzę, co ro b ić?  
O djpW iedź b rzm i:
— R ozpocznij pan od w czora i sw ój urlop.

381Bacznośń P. T, Robotnicy!
S z a n u j c i e  s w ó j  c i ę ż k o  z a p r a c o w a n y  g r o s z  ! N o w o  o t w o r z o n y  m a g a z y n  k o n f e k c j i

A. BARACH, Lwów Kaźmierzowska 14a
o t r z y m a ł  t r a n s p o r t  n a j m o d n i e j s z y c h  Płaszczy damskich, trenchcotów, ubrań 
męskich i dziecinnych i  s p r z e d a j e  t a k o w e  p o  bajecznie niskich cenach.

Z  p o w o d u  re d u k c ji p łac  ,abr>'t’n̂ h
r T tL B  TJ ■ ■  [III i A f  drogow e z wolnobiegiem 180 Zł.

W* gT pół wyścigowe - - - 170 Zł.
w \  W #  t a  F m  1  damskie - - - - - -  200 Zł.  W

R O W E R K I  d z iec ięce  o  3-ch k o łach .
A D  *1 P A T Y  radjowe, detektorow e, gramofony, oraz w szystkie częsc: dotychże w wielkim 
A r  A R A  I  I  wyborze, poleca firma

Q Y R E T N L w ó w ,  Kaźmierzowska 13
w  1 I ^ B m l  ■ 390 te le fo n  53-16.

Jii iilsmll wielki transimt
metrów najrozmaitszych ^3 mS U U U U towurów b ł a w a t h y c h  l e t n i c h  m

zakupionych okazyjnie, których ceny normalne wy- ■  Mr 3  
wynosiły od zł. 2 '— do 3*—, obecnie sprzedaje się ■  g
360 je  1 m etr ty lk o  za gST
U w a g a :  Magazyn bogato zaopatrzony w najmodniejsze nowości sezonu.

g, haman , lwów, Legionom 27, T::;r

T A N I  

T Y D Z I E Ń  

K S I Ą Ż K I

w Księgarni Liniowej
S z a jn o c h y  2 .

Red odp.: Juljan Rychlewskł. N a k ł a d e m  L u d .  S p ó f d z .  T o w .  W y d a w n D u r k a r n i a  L w o w s k a ,  L w ó w ,  K o p e r n i k a  1 1 .  T e l .  8 . 3 1


